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Warszawa. 
danta 16 (28) Maja. 
Magistrat Miasta Warszawy. — Nadzór Cmentarza 
Powązkowskiego doniósł Magistratowi Miasta Warsza- 
wy, iż znajdujące się na tymże Omentarzu niektóre pomni- 
kii ogrodzenia grobów przez sam czas poniszczone, Wy- 
magają koniecznie reperacji. Mając na uwadze utrzy- 


manie zawsze należytego porządku na pomienionym tyczyła prawa, 


Cmentarzu, Magistrat wzywa strony interesowane, 
do reparacji rzeczonych pomników oraz ogrodzeń gro- 
bów jak najspieszniej przystąpiły i najdalej do d. 3 (15) | 
sierpnia r. b. ukończyły, po upływie bowiem tego ter- 
minu bezskutecznie, pomniki i ogrodzenia grobów w złym 
stanie będące, po spisaniu protokułów i stanu przez 
Członków dozoru Kościelnego — z decyzji Magistratu 
przez Nadzor Cmentarza niezawodnie rozebrane i uprzą- 
tnięte zostaną. 
Nominacja. — Przez Najwyższy ukaz imienny do rzą- 
dzącego senatu, z d. 29 kwietnia, wice-dyrektor osobnej 
kancelarji ministerstwa skarbu do interesów kredyto- 
wych, rzeczywisty radea stanu Siemionow, mianowany 
został kierującym komisją umorzenia długów krajowych. 


(Rus. Inw.) i 


zy 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dmia 16 (28) Maja. 


Tekst traktatu londyńskiego, podpisanego d. 
11-go maja, którego ratyfikacje miały być w tych 
dniach wymienione w Londynie, zamieszczony W 
Köln. Z., przedrukowywują prawie wszyst- 
kie gazety, jako to: Nordd. A. Z.. Nord, 
La France, La Patrie, z zastrzeżeniem jednak, 
iż dopiero po wymianie ratyfikacij będzie można 
przekonać się, czy istotnie jest on urzędowym. 
Artykuły tego traktatu zupełnie są zgodne z 0- 
świadczeniami ministrów francuzkich i angiel- 
skich o ich osnowie. Artykuły te zastrzegają 
pozostanie Luksemburga pod panowaniem domu 
Orańsko-nasauskiego, wieczną neutralność wiel- 
kiego księstwa za zbiorowem poręczeniem pod- 
pisanych z wyjątkiem Belgji, częściowe zburze- 
nie fortyfikacij twierdzy i wyprowadzenie z niej 
załogi pruskiej, 1 nakoniec zerwanie wszystkich 


* 


węzłów łączących da 


innych 
większania swych fortec i innych środków 0- 
brony. 

Urzędowa Bayerische Z., zaprzeczając pogło- 
skom o zamiarze państw południowo-niemiec- 
kich bezzwłocznego przystąpienia do Związku 
północno-niemieckiego, zarazem zastrzegła pra- 
wo tych rządów, na mocy pokoju prażskiego, 
zawarcia z Związkiem północnym traktatów re- 
gulujących międzynarodowe stosunki. Teraz za- 
pewniają, iż wkrótce ministrowie państw połu- 
dniowych mają się 


państw z Związkiem północno niemieckim. 


Według wiadomości ze źródeł greckich, pow- 


stańcy na w. Kandji, znów 15 go i 16-go b. m. 
odnieśli pod Malenize i Mylopotamos zwycięz- 
twa nad wojskami Omer-paszy, który niezawod- 
nie w raportach swych do Konstantynopola, 
przemieni je na zwycięztwa wojsk tureckich. 
Ciało prawodawcze francuzkie w 9-u wydzia- 
łach, odmówiło p. Picard upoważnienia do wnie- 
sienia interpelacji, w przedmiocie, czy nowe 


j prawo o zgromadzeniach publicznych będzie 


zastosowane przy następnych wyborach. Inter- 
pelacja ta w istocie była niewłaściwą, gdyż do- 


prawo to przed nowemi wyborami zostanie u- 
chwalone, będzie do nich zastosowane i ed- 
wrotnie. 

Wybuch fenienów w Irlandji, tragiczne ma 
rozwiązanie. Kara śmierci, wyrzeczona przeciw- 
ko kilku z nich, ma być wykonana; tak lord 
namiestnik Irlandji, jak i lord Derby, deputa- 
cjom z Irlandji i członkom izby gmin nie zosta- 
wili żadnej nadziei w tym względzie. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych Ra za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża. i 


Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
W iedeń, 27 maja. IKonsulowie 
austrjacey w Jassach i Bukareszcie 
otrzymali polecenie wstawiania się 
jak najżywiej, wspólnie z repre- 
zentantami Francji, do których na- 


deszły podobneż instrukcje, na ko- 
rzyść uciśniętej ludności żydow- 


skiej w Jassach i Rumunji.- Koro- 
nacja cesarza na króla węgierskie- 
go, nastąpi 8-go czerwca, jeżeli nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody. 
Pary ż, 27 maja. Dzisiejsza Patrie 
isze: Wysłanie misji wojskowej 
do Mołdowołoszczyzny zestało nie 
zaniechane, tylko odroczone. — Na- 
n} angielskie towarzy- 


poleon przyjął | 
stwo turystów, ktore doręczyło mu 


wniej Limburg z Związkiem | 
niemieckim i z Luksemburgiem. Do traktatu 
dołączona jest deklaracja, zastrzegająca prawa 
państw neutralnych do utrzymania i po- 


zjechać w Monachjum dla 
naradzenia się o przyszłych stosunkach tych 


t będącego jeszcze w stanie pro- 
aby | jektu; zresztą zupełnie jest jawnem, że jeżeli 


Prenumerata w Warszawie recznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalni 
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Miesięcznie kop. 80. 


U 


czne porozumienie pomiędzy Fran- 
cją i Anglją, było właśnie celem je- 
go polityki. 

| (Correspondenz Biireau.) 


wiadomości telegraficzne. 


* Kopenhaga, 10 (22) maja. Jego Cesarska Wy- 
sokość Wielki Książę Cesarzewicz Następca tronu i 
Jej Cesarska Wysokość Cesarzówna, przybyli do Ko- 
penhagi o godziniej 6-ej po południu i powitani zo- 
stali, wśród salw z dział Z baterij i z duńskich okrę- 
tów wojennych, przez króla i królowę duńskich, ich 
dzieci, ciało dyplomatyczne, wyższe władze wojskowe 
i cywilne i ogromny tłum ludu. Król i książę nastę- 
pca tronu duńskiego (w mundurze huzarskim pułku 
ruskiego, którego jest szefem), udali się na spotkanie 
Dostojnych Gości na jachcie krolewskim Szłezwig, 
Król i królowa duńscy, wraz z Ich Cesarskiemi Wy- 
sokościami Cesarzewiczem Następcą tronu i Cesarzó- 
wną, udali się z przystani, w odkrytym powozie, 
wśród pełnych zapału okrzyków ludności, do pałacu 
księcia następcy tronu, gdzie Ich Cesarskie Wyseko- 
ście Cesarzewicz Następca tronu i Cesarzówna zajmą 
mieszkanie. Dostojni Goście wyszli następnie na bal- 
kon i powitali zgromadzony lud. Przy osobie Je- 
go Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy 
tronu zostają: jenerał-adjutant króla, jenerał-major 
Kaufmann, oraz kapitanowie: Baller, Schooller, Yog 
i rotmistrz Lindholm. (Rus. Inw.). 

* Konstantynopol, 21 maja. (Przez. Odesę). Pa- 
rostatek Arkadion odbywa w dalszym ciągu podróże 
na wyspę Kandję. Podczas ostatniej jego podróży, 
trzy statki tureckie ścigały go, lecz wywiązał się on 
z powodzeniem ze swego zadania i opuszczając Kan- 
dję, zabrał 650 kobiet i dzieci. Podług wiadomości 
ze źródła tureckiego, Omer pasza wznowił ataki na 
Sfakję. Szczegóły nie są jeszcze znane. Dwaj de- 
putowani z wyspy Kandji, którzy pozostali tu byli 
najdłużej, wyjechali także ztąd potajemnie. Kandjoci 
cierpią mocno z powodu niepogody, chorób i braku 
zapasów żywności. — Mówią o zamiarze sułtana zwie- 
dzenia Paryża; towarzyszyć mu będzie książe nastę- 
pca tronu Mehemed-Murad-effendi. Ali pasza pozo- 
stanie tu w charakterze zarządzającego państwem. 
Mówią o pożyczce dziesięciu miljonów piastrów, prze- ` 
znaczonych na opędzenie kosztów podróży sułtana. — 
Ministrowie i wysocy dygnitarze tureccy przedsta- 
wiali się, w uniformach paradnych, ambasadorowi ru- 
skiemu, jenerał-lejtnantowi Ignatiewowi, który pood- 
dawał te wizyty w sobotę 1 przyjmowany był z wiel- 
kiemi honorami. (Ajencja telegraficzna ruska.) 

* Korfu, 24 moja. Podług wiadomości ze źródła 
greckiego, dwie nowe bitwy miały miejsce na wyspie 
Kandji, 15 i 16 b. m., w Malevise i Mylopotamos; re- 
zultat ich był pomyślny dla kandjotów. Omer pasza 
posuwa się na Herakljon, pustosząc kraj. W prowin- 
cjach + serpari po ae Ea AA Powstańcy 
z Apocorona atakowali przylądek wschodni 
eet > Hav, Bu L) ą dni w Soudha. 

* Paryż, 26 maja. Początek podnoszenia si > 
sów, notowany wczoraj, nie trwał dziś r oyan 
ciągu. Przy otwarciu giełdy, renta była Aai 
io DN Sy PO przed samą iem ; 

5 na na 69—45, Pr TE 
atoli giełdy kursa podniosły "a zaa RS A 
ła przewyższyć kursu 69—60, na którym pozostała 
a AY obniżyła się o 22'/, centymów. (Tumze.) ; 
a dry, =, maja. Ogłoszone zostały dziś de- 
Eno, anzlokujące kilku gubersatorów prowincij.— 
Pora ADEL, że podatek od dochodów zastoso- 

ny ędzie dopiero licząc od 1-go lipca. ( Tamże.) 
„Londyn, 24 maja. Lord-namiestn k Irlandji, od- 
powiadając deputacji, oświadczył. że fenjeni, skazani 
na karę Śmierci, zostaną straceni. Skazano dziś w 

Cork czterech fenienów na karę śmierci. (7amże.) 
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* Nowy Jork, 23 maja. P: Jerzy. Bancroft został rozwinęła działalność 
mianowany posłem Stanów Zjednoczonych w Berlinie. | tami; cyfcy zaś porównawcze pod tym względem najwy- 
(Biuro Reutera.) x a ` . | mowniejszym będą dowodem. W roku 1858 dochód 

* Zagrzeb, 25 maja. Opór stawiany rządowi W | wynosił rsr. 1,020,105 kop. 74, w 1866 rsr. 2,199,130 | 


swą z nader pomyślnemi rezulta- 


sejmie, coraz bardziej się wzmaga. . Prezes odmówił, | kop. 29, a zatem dochody więcej jak o dwa razy po- 
na skutek wyższego polecenia, żądanego dziś posie- | większone zostały. — Dochód z przewozu towarów — 

dzenia sejmu. Pomiędzy deputowanymi panuje wiel- | czyniący w roku 1838 rsr. 442,668 kop. 98, podniósł Í 
kie oburzenie. ( Die Presse.) 3 | się do rsr 1,372,094, a zatem przeszło trzy razy wię- 
„sę © Paryż, 25 maja. Na skutek zaproszenia zestro- | cej. — Ilość ciężaru towarowego zwiększyła się z pu- 
ny królowej Wiktorji, sułtan odwiedzi także Londyn. | dów 8,476,418 do 34,775,426, mianowicie zaś same 
( ac k ZA . _ | transporta węgli kamiennych wzrosły z pierwotnej ilości 
„Zondyn, 25 maja. Dziś wieczorem odbędzie się | w r. 1858 pudów 945,600 do 12,694,676, a zatem 
meeung reformistowski w Saint-James Hall. P. Stu- | więcej jak 13 razy. — Tak ogromny wzrost ruchu w 
art Mill 1 inni członkowie parlamentu mają wziąć | gziewięcioletnim niespełna perjodzie, pociągnął za sobą 
w nim udział. Deputacja złożona z 50 członków iz- | konieczność powiększenia środków eksploatacji, co 
by gmin żądała od lorda Derby ułaskawienia fenie- | wszakże postawiło drogę warszawsko-wiedeńską na sta- 
nów skazanych na śmierć. (Tamże.) nowisku pierwszorzędnych komunikacij w Europie od- 
senaat EK ERO powiednio wymaganiom, jakie w chwili nadania nie mo- 


* JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Namie- | gły być przewidzianemi. Gdy więc niezależnie od tego 
stnik, dziś o godzinie 11-ej rano, raczył wyje- i wszystkiego, co już'dotąd dla pomyślności drogi zdziała- 


7 ea : _; ne być mogło, prawie wszystkie obowiązki co do polep- 
chać z Warszawy po kolei żelaznej warszawsko | szenia stanu eksploatacji aktem nadawczy przekazane 
petersburgskiej. 


wykonanemi zostały, skutkiem czego pierwotny kapitał 
PW 0 OE CZE A EJ sześć miljonów rubli sr. uledz musiał wyczerpaniu; gdy 
* (Alkazar warszawski). Wczoraj, przy | nadto jest zamiarem przystąpić do położenia podwójnej 
pierwszym dniu pogodnym, znajdując się na przedsta- | kolei szyn na całej długości linji, jak ty!ko dochód ro- 
wieniu śpiewaków francuzkich w Alkazarze warszaw- | czny dojdzie do cyfry 9,000 rsr. z wiorsty, a co w nie- 
skim, gdzie mówiąc nawiasem, napłynął wielki tłum pu- | odległej przyszłości, przy dzisiejszym ruchu, jest spo- 
bliczności — mogliśmy już ocenić dokładnie niepospolite f dziewanem; gdy obok tego, administracja drogi ma na 
zdolności nowych śpiewaków, zaangażowanych do tej uwadze wiele jeszcze ważnych potrzeb, koniecznego i 
wzorowej trupy. Pani Sass, inaczej Teresa Belgijska, | rychłego załatwienia wymagających, mianowicie zaś 
jest śpiewaczką w rodzaju p. Goosz; posiada ona tęż sa- | znajduje koniecznem zwiększyć tabor blisko o 500 wa- 
mą werwę i szyk podobny do ulubionej z zeszłego roku | gonów i 10 lokomotyw; gdy nadto wypada mieć na 
śpiewaczki — lecz ma więcej nierównie, że się tak wyra- | względzie połączenie drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
zim, dystynkcji, szczególniej w gestach. c Widocznie ar- | skiej z budującą się szląską — prawego brzegu Odry — 
tystka ta, opatrzona z natury intelligencją żywą, pojmu- | przez nową boczną linję z Częstochowa do Herbów; gdy 
je wybornie najdrobniejsze odcienia piosnek, które wy- | prócz tego zachodzi petrzeba przenieść całą eksploa- 
konywa. Jednym gestem lub wyrazem rysów, umie do- | tację towarową z stacji głównej Warszawa, za obręb 
skonale uwydatnić każdą dowcipniejszą myśl, każdy naj- | stacji dzisiejszej; gdy nadto mocno czuć się daje nieod- 
skrytszy kalambur autora, a silna expresja głosu i wzo- | zowność połączenia banhofu Stacji głównej Warszawa, | 
rowa pronuncjacja przy wyraźnej deklamacji — czynią z | z banhofem drogi petersburgsko-warszawskiej na Pra- 
niej istotnie doskonałą w swoim rodzaju artystkę. Słu- | dze, przez zaprówadzenie bezpośredniej "komtnikacji pa- 
sznie też publiczność oceniła p. Sass, którą za każdem | rochodami; gdy wreszcie przy odbudowaniu pogorzałych 
ukazaniem się na scenie, wita grzmotem oklasków. Też | wy r. b. warsztatów na stacji warszawskiej nieodwołal- 
same względy a więcej jeszcze zapału, okazują sluchacze | ną jest konieczność wprowadzenia nowych przyrządów 
p. Arsène, prawdziwej perle naszego Alkazaru. Śpiewa |; ulepszeń, odpowiednio stanowi dziśiejszych w mecha- į 
czka ta, również w lekkim rodzaju, posiada nie wysło- | pice wynalazków; wszystko to zatem wskazuje nieuni- j 
wiony . wdzięk w gestach i w grze rysów. Każda pra-.| knione następstwo zwiększenia kapitału towarzystwa; i 
wie jej piosnka, chociaż ją nie tak wyraźnie jak p. Sass | dJa tego zgromadzeni akcjonarjusze mieli sobie przedsta” ; 
deklamuję— sprawia żywe wrażenie, nawet na tej części | wione wnioski: aby obeeny kapitał nakładowy towarzy- į 


sów wekslowych na giełdzie naszej w tygodniu upły- 
nionym były bardzo małe, chociaż daleko większe ani- 
żeli od kilku tygodni odbywały się obroty, a obniżenie 
sobotnieh kursów w porównaniu z kursami tygodnia 
poprzedniego, redukowało na weksle pruskie do '/;*%, 
(z 122%, 122o, 122%, 122), na weksle londyńskie 
do 5/0, na wiedeńskie do V;, 14%, kurs weksli pa- 
ryzkich całkiem pozostał niezmianiony. Najwięcej za- 
zakupywano weksli pruskich, a obok nich i znaczne su- 
my paryzkich i londyńskich. Ruch w papierach publi- 
cznych w tym tygodniu był mniejszy znacznie aniżeli w 
tygodniu poprzednim. Operacja zamiany listów likwi- 
dacyjnych na listy zastawne drugiej serji, przez Dyrek- 
cję towarzystwa Kredytowego w tygodniu poprzednim 
uskuteczniona, z wyczerpaniem zapasu listów likwida- 
eyjnych ustała. ztąd listów zastawnych kurs w końcu 
obniżył się na serję pierwszą o 1/4/,, a na serję drugą 
o 1%, 156%. Listy likwidacyjne jednakże w końcu 
w porównaniu z tygodniem poprzednim o 2—3'79, 
wyżej stanęły. Obligów skarbu mniej w tym aniżeli 
w tygodniu poprzednim zukupiono, kurs ich na dawniej- 
szej utrzymał się wysokości. Metaliki czteroprocento- 
we mało ciągle bywają dostarczane, chociaż co dzień 
są poszukiwane. ` Pożyczki premiowej małe tylko kwo- 
ty nabywano, tak pierwszej jak drugiej serji, kurs ich 
mimo to się utrzymał bez zmiany. Z akcij kolei żela- 
znych nabyto parę sum bydgoskich po podwyższonym 
kursie, a terespolskich po kursie dawniejszym. Wywóz 
zboża naszego chyli się już ku końcowi. (Gaz. Hand.) 


* (Fabryki). Przed niedawnym czasem w Mir- 
kowie pod Wieruszowem (pow. wieluński gub. kaliska), 
nad rzeką Prosną, p. Banasch, założył nową papiernię 
w obszernych rozmiarach. Dotąd z większych fabryk 
papieru mieliśmy: w Jeziornie, Soczewce, Pilicy, nieli- 
cząc mniejszych jak np. w Pabjanicach i innych. No- 
wa fabryka zasilana wodą rzeki Prosny czystą, (co jest 


jej przymiotem), zapewnia dostateczną siłę wodną do 


150 koni. Nowy ten zakład urządzony jest na turbi- 
nach, wrazie zaś gdyby wody zabrakło, maszyna paro- 
wą ulepszonego systemu przedstawiająca siłę 120 koni i 
druga siłę 8 koni, zastąpi siłę wodną. Maszyny te po- 
chodzą z rękodzielni belgijskich. Maszyny do robienia 
papieru są zfabryk saskich. Nowy zakład nietylko * 
wszelkie posiada udoskonalenia zgodne z postępem prze- ` 
mysłu fabrycznego; zewnątrz także przedstawia się do- 
brže oku patrzącego.  Wskład jego wchodzą: ogromny 
budynek z cegły szlifowanej; budynek dla robotników, 
otoczoczony licznemi domami, w pośród których pała- 
cyk dla dyrektora, dalej dom zajezdny a zarazem dom 


trudnia około 300 osób, z tych 120 dziewcząt. 


“we lub dwójznaczne wyrazy tekstu — a w tańcu posia- | szę, reprezentujący 319 głosów, przytoczone motywa co 


widzów, którzy po, francuzku nie rozumieją — albowiem | stwa podwoić przez wypuszczenie stósownej ilości akcij | zabaw dla pracowników zakładu. Dziś już fabryka za- 
wymowna pantomina i pełne ekspresji a razem gracji iji obligacij; aby przy emisji zachowano dipekak] i EE } : 3 „Papier- 
ponęty gesta, są językiem zrozumiałym dla wszyst- | przepisane umową nadawczą i ustawą towarzystwa, CO | nia w Mirkowie wyrabia wszelkie gatunki papieru po- 
kich —jak w choreografji naprzykład. Głównym wszak- do pierwotnego kapitału; i nakoniec — aby postępowa- | częwszy od najtańszego po 15 kop. za ryzę do papierów 
że przymiotem pani Arstne, jest wyborne połączenie ps amortyzacyjne względem dawnych akcij, było zastó- wykwintnych listowych, welinowych, trwałych, regestro- 
przyzwoitości z drażliwą nieco naturą jej piosnek ii sowane do nowych, począwszy od 1 stycznia 1868 roku | wych i t. d. Nadto wyrabia papiery pakowe do cu- 
scen zarazem. Umie ona układem postaci, wyrazem | przy zasilaniu na ten cel funduszu amortyzacyjnego co- kru, cykorji, papierosów, i nakoniec bibułę. Pierwszy 
rysów, lub wdzięcznym gestem, osłonić zbyt jaskra- | rocznie suma rsr. 50,000. — Zgromadzeni akcjonarju- | transport wyrobów z Mirkowa nadeszły do Warszawy, 

| w krótkim czasie rozebranym został tak przez składni- 
da .grację i szyk prawdziwej artystki. Pani Arséne | do powiększenia kapitału i wszystkie łączne z tem wnio- | ków jak i przez wydawców, gdyż papier do druku“ jest 


mogła by być wyborną aktorką w wodewilach—wybra- | ski znaleźli w zupełności usprawiedliwionemi i zgodnemi | jednym z ważnych artykułów nowego zakładu. Fabry- 


ła sobie jednakże zawód śpiewaczki wędrownej w takim 
rodzaju — spodziewając się i słusznie może, większego 
powodzenia i korzyści na tem dziś tak upowszechnionem 
polu. Trzecią, nowo sprowadzoną śpiewaczką jest p. 
Luisa; O ile mogliśmy osądzić z wysłuchania kilku pio- 
snek wykonanych przez tę śpiewaczkę == sądzimy, że 
posiada ona głos bardzo przyjemny i wyrobiony w do- 
brej szkole. 


z zasadami aktu nadawczego, a zatwierdziwszy jedno» į 
zgodnie bez dyskusji wnioski takowe, udzielili zarazem 
swe upoważnienie do rozwinięcia właściwych kroków 
celem wprowadzenia ich w wykonanie. Tak więc obra- 
da wzmiankowana nader ważną w skutkach się stanie, | 
wiele bowiem pomysłów wprowadzi w urzeczywistnienie, | 
będzie nową dźwignią dla przemysłu i handlu, kapitały ; 
Brakuje mu- siły może, lecz w romansach, | qo. życia i ruchu powoła— przy koniecznem zawsze od- 


jakie wykonywa, nie siły lecz miękkości i ekspresji głó- | dzialaniu na dobrobyt społeczny. Nadmienić przede- 


wnie potrzeba. Dodajmy do tego p. Viktora, wybor- | wszystkiem wypada, że upoważniona obecnie operacja 
nego komika, p. Huet, zdolnego śpiewaka romansów i | bynajmniej nie wpłynie na obniżenie dzisiejszego kursu 
aktora scen charakterystycznych, w których uczestniczy, | dotychczasowych akcij drogi żelaznej waiszawsko-wie- 
Z powodzeniem, jego żona. — Dodajmy nadto jeszcze wy- | gęńskiej, zamiar bowiem osiągnięcia nowego kapitału 
R. aiment pentinar i ayek | ma głównie na celu otworzenie kredytu na zamierzone 
tegorocznej trup s "RAR he y Róż, sk zed | meljoracje; nowe akcje w r, b. wcale wypuszczonemi nie 
istókąża ró Nb pi rybke KBZATA ehia y EN | będą, w przyszłości zaś wypuszczanie ieh tylko stopnio- 
kiem się cieszy nonsi wi a AARONA z” | wo w miarę rozwoju robót i dostaw nastąpi, wartość 
Wczoraj. przybyła oilala US E ~ | więc dokonanych meljoracij i sprawunków zrównoważy 
deroba śpiewaczek. 5 okien PIP: s graue sei i się z wartością dokonywanych „emisij, wytworzy dalszą 
ko bogactwem, lecz co rowr a znaczeją, maj ta y | gwarancję i jednocześnie ulatwi ruch przewozowy, po- 
wet. EEEa AP na- | mnoży bogactwo drogi i odkryje nowe źródło dochodo- 


+ we. 4. 


x (Powiększenie kapitału drogi żelaznej t 

ies d o-wiedsńskiej), W zeszłą środe dnia| * (Tydzień giełdowy). D. 13 (26) maja. 
10 (22) maja, w sali posiedzeń gmachu dróg żelaznych: Giełdy stopniowo wracają do zaufania dawniejszego, 
WALSZEWSEO-WORUEKARIEJ ł bydgoskiej w Warszawie, od- | a kursa papierów wszelkiego gatunku umacniają się po- 
było się nadzwyczajne posiedzenie akejonarjusżów to- | wszechnie. Na giełdzie berlińskiej i nasze walory wszel- 
w? irdk droglżelizeej wam szawsko-wiedeńskiej pod ! kiego rodzaju dalszego doznały podwyższenia, Fluktua- 
przewodmowem p. pak A Laskiego, wice-prozesa | cje kursowe z dnia'na dzień nie były wielkie, z wyjąt- 
rady zarządzającej i w obec komisarzy rządowych, człon- | kiem tylko kursów naszych listow zastawnych i listów 
ków rady, oraz członków dyrekcji drogi rzeczonej, — | likwidacyjnych. W Petersburgu, równie jak w Rydze 
Droga żelazna warszawsko-wiedeńska, od roku 1858, i „Odesie, kursa walut zagranicznych stanowczo się ðb- 
to jest od czasu jej przejścia pod zarząd dzisiejszy, po- į niżyły, a co wpływa na to, że się u nas ażjo zagrani- 
slugując nieprzerwanie wzrostowi przemysłu i handlu, czne w miernym utrzymuje stosunku. Fluktuacje kur: 


ka ma być zdolną wyrobić dziennie około 60 centnarów 
papieru. W obee mało rozwiniętego w kraju naszym 
przemysłu papierniczego, i wielkiej ztąd papieru droży- 
zny, powstanie nowych fabryk dawno było upragnionem; 
interesem konsumentów jest, by fabryk tych powstało 
jak najwięcej, by konkurencja uwolniła ich od monopor 
licznie nakładanych cen. Jeżeli fabryka w Mirkowie 
potrafi połączyć taniość i dobroć wyroba z własnym zy- 
skiem, to ma przed sobą przyszłość świetną pomimo 
istniejących już trzech wielkich fabryk. Cóż znaczy zre- 
sztą trzy fabryki na przeszło pięcio miljonową ludność? 
Dyrektorem fabryki w Mirkowie jesti p. Roemer, który 
fabrykę urządzał w Pilicy. — We wsi Uładówce w po- 
wiecie winnickim nad Bohem, własności hr. Alfreda Po- 
tockiego, stowarzyszenie z kilku obywateli zł>żone prze- 
istoczyło gospodarstwo z jedynie rolnego na fabryczne i 
lhandłowo-przemysłowe, a zawsze oparte na roli. Człon- 
kami spółki są. hr. Alfred Potocki, książę Eustachy San- 
guszko, br. Adam Potocki, p. Galland i inni w mniej- 
szych częściach akcjonarjnsze. Są tn dwie oddzielne fa- 
bryki położone na dwóch przeciwległych brzegach Bo- 


.hu. Pierwsza: fabryka cukru i rafinerji w Uładówce. 


Druga: fabryka likierów, wódek słodkich, rumów, oc- 
tu, raakaronów, krochmalu i drożdży, młyn parowy i 
gorzelnia, w folwarku, Janopol zwanym. Główny ster 
fabrycznych interesów spółki, handla i administracji, 
skoncentrowany w ręku członka spółki p. Galland, a 
miejscowa administracyjna dyrekcja należy do p. Arps. 
Założenie fabryk z wybudowaniem wszelkich budynków 
murowanych kosztuje ` przeszło 2,000,000 rs. Cukro- 
wnia uładowiecka przerabia każdorocznie na mączkę cu- 
krową i rafinat do 100,000 korcy buraków, a w ostatnim 
roku przerobiła w ciągu 5:cia miesięcy 105,000 korcy. 
Obrotowy kapitał będący w ruchu sięga cyfry 200,000 


rs. a dochód czyni recznie brutto do 500,000 rs. zaś net- 
to do 250,000 TS. Obrotowy zaś kapitał fabryk ula- 
dowieckich w Janopolu od roku dopiero istniejących, do- 
chodzi prawie do 300,000 rs. Sprzedaż hurtowa w 
wielkiej ilości często się zdarza, jak to miało miejsce w 
tym roku do Konstantynopola sprzedano jednorazowie 
araku w beczkach za 40,000 rs. i większa część trans- 
portu już wysłana. Prócz tego fabryki te mają sklepy 
Konstantynopolu, wreszcie w różnych miejscach cesat- 
stwa a w królestwie w Warszawie. Przy fabrykach w 
Uładówce urządzone są sklepy w których prócz fabry- 
cznych produktów, dostać można ogólnie wszystkich ar- 
tykułów do  opatrzenia potrzeb służących, co stanowi 
wielką wygodę dla okolicznych mieszkańców. Umowa 


stowarzyszonych spólników zawarta na kilkadziesiąt lat, | 


a gospodarstwo rolne folwarku uładowieckiego od 1-go 
stycznia tego roku, wcielone zostało do spółki na 12 lat. 
Cukrownia ma być rozszerzona w budynku i aparatach 
a to dla osiągnięcia możności przerabiania rocznie 200,000 
korcy buraków. 400 morg ziemi jedynie przeznaczone 
będzie na uprawę buraków cukrowych. Następnie ma- 
ją być urządzone sztuczne sianożęcia a to w celu utrzy- 
mania 300 krów szwajcarskich. Wyrabiane zaś masło 
będzie się sprzedawać częścią w kraju, głównie zaś 
transportowane do Odesy i za granicę. — W osadzie 
Klimkiewiczów pod Ostrowcem zakład wielkich pieców 
ma być przez dostawienie trzeciego pieca znacznie roz- 
szerzony. Nadto, aby niepozostawać jak dotąd na ła- 
sce wody, zbyt kosztownego i niebezpiecznego motoru, 
mają tu ustawić parową machinę dó poruszania mie- 
chów cylindrowych. Zastósowanie machin parowych 
tem łatwiej da się uskutecznić, że w pobliskich mająt- 
kach prywatnych: jak np. Miłkowie, oprócz rudy że- 
laznej znajdują się pokłady węgla wprawdzie cienkie, 
lecz do użycia na paliwo do machin użyteczne. Przy 
obszerniejszej niż dotąd produkcji surowcu, prywatne 
kopalnie rudy muszą być także eksploatowane, ztąd ruch 
przemysłowy w tutejszej okolicy jeszcze się zwiększy, a 
sąsiedzi fabryk Ostrowieckich tylko na tem zyskują. 

* (Wypadek). W dniu wczorajszym, Juljan. Prze- 
Ździecki, urzędnik zarządu finansowego królestwa, lat 46 
liczący, znajdując się w kościele powązkowskim na ża- 


łobsem nabożenstwie za pierwszą swą żonę, nagle za- 


chorował i pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
zmarł. 


JE 1 póżn kę 
zg 


APATITA CARA, 
Słowiańscy 
* (Pobyt słowian w Petersburgu). 


Rus. 


: wcale nie małych rozmiarów—po 40, 50 i 60 wier- 
| szy. Depesza z 20 wierszy do Pragi kosztuje 2 rsr.; 
| tym sposobem wielkie depesze kosztują: Skrejszow- 
skiego i Wawrę znaczne pieniądze, ale na te telegra- 
my oczekują i pożądają ich całe Czechy, i pomimo 
kosztów będą one posyłane. Ksiądz Daniło posyła 
telegramy do siebie do Dalmacji, do Zary. Georgie- 
wicz chciał telegrafować do peszteńskiego dziennika 
Zastawa, ale przekonał się, że studencka jego kie- 
' szeń nie starczy na przesyłanie tych telegramów. 
' Jego dziennik niezawodnie dałby mu środki, lecz nie 
, wiedział że wypadałoby telegrafować. 
Na koncercie Bałakirewa, danym na cześć słowian, 
| sala rady miejskiej była natłoczona. Z początku o- 
| degrano uwerturę z op. „Undina”, która nie sprawi- 
| ła wielkiego wrażenia. Scena z opery „Halka” Mo- 
niuszki, odśpiewana była przez panię Płatonowową 
| z wielkiem uczuciem; panią Płatonowową dwa razy 
wywołano. Następująca potem „Komarinskaja” Glin- 
ki, była odegrana dwa razy na żądanie publiczności, 
| poczem wyszedł p. Piętrow, 1 w części odczytał, w 
części odśpiewał „Nocny przegląd” Glinki. Następu- 
| jaca potem serbska fantazja, P- Rimskij-Korsakowa 
i (napisana na ten dzień) była powtórzoną. Widać by- 
f To że rodzinne motywa sprawiły na naszych gości 
| serbów silny wpływ. Rieger i Palacki przybyli przed 
| uwerturą p. Bałakirewa i byli przyjęci okrzykami 
sława!” Potem pani Płatonowowa śpiewała roman- 
ge. „Małoruski kozak” Dorogomyżskiego zakończył 
| wieczór. Koncert rozpocząwszy Się 0 godzinie 8, 
| skończył się dopiero po 10-ej”. | SN 
! Tenże dziennik podaje następującą mowę ministra 
| oświecenia publicznego, mianą podczas obiadu dla 
słowian w klubie szlacheckim: „Będąc sam gościem 
| w tem zgromadzeniu, przedewszystkiem uważam za 
| obowiązek podziękować szanownym organizatorom, Za 
| okazaną mi przez nich uprzejmość i za oddanie 
|mi pierwszeństwa głosu. Wysoko cenię to prawo, 
i ponieważ daje mi możność, abym pierwszy tu wypo- 
j wiedział to, co jest w umyśle i sercu każdego z obe- 
| enych, abym wypowiedział wprost i otwarcie najgłęb- 
sze me współczucie dla naszych drogich słowiańskich 
i gości i po bratersku uścisnął ich rękę (hrabia przy- 
| tem ścisnął rękę siedzących obok niego Palackiego i 
;Riegera; sala zagrzmiała oklaskami.) - Te oklaski 
wymierzone do was panowie! uprzedzają moje myśli, 
i wyprzedzają me słowa; wymowniejsze są od wszy- 
istkiego co mogę powiedzieć, dla tego, że szczere 


» 


Imw. pisze: „W niedzielę, 14 maja, część słowian | współczucie o którem tylko co wspomniałem, ukazu- 


będzie się przedstawiała Najjaśniejszemu Panu w 


Carskiem Siole. Z początku była mowa, że bę- 
dzie się przedstawiało tylko 5 serbów, tych samych, 
którzy przedstawiali się księciu Gorczakowowi. Ale 
teraz wiadomo że będzie przedstawiało się 10 osób. 
Serbów, poddanych niepodległej Serbji, książę Gor- 
czakow mógł przedstawić Najjaśniejszemu Panu, bez 
pośrednictwa posłów mocarstw zagranicznych, lecz 
inni słowianie mogli być przedstawieni tylko przy 
pośrednictwie posła austrjackiego, hrabiego Rever- 
tera; ztąd zwłoka w rozstrzygnięciu pytania—: kogo i 
kiedy przedstawić. Mieliśmy spesobność słyszyć od 
niektórych słowian, że zamierzali jechać prywatnie 
do Carskiego Sioła, żeby zobaczyć tam Najjaśniej- 
szego Pana, choć ukradkiem, w czasie przechadzki. 
Dnia 12-go maja przybył przedstawiciel słowian 
tureckich, bułgar, profesor Bogarow. Rano podczas 
śniadania słowianom przedstawiała się deputacja 
z Kronsztadu, składająca się z głowy miejskiego 
Kronsztadu p. Stepanowa, dwóch deputatów gminy 
miejskiej, pp. Bajkowa i Muraszewa i porucznika 
Pietrowa. Deputącja prosiła słowian, aby wstąpili 
do Kronsztadu, kiedy będą powracać z Moskwy. Lód 
pokrywający dotychczas zatokę finską, dopiero dziś 
pozwolił tej deputacji przybyć do Petersburga, a za- 
proszenie jej przyjęli słowianie z największem zado- 
wolnieniem i na cześć członków -deputacji wydali 
okrzyk: „sławalł” Tegoż rana mieli przedstawiać się 
słowianom ich rodacy zamieszkali w Petersburgu. 
O ile wiadomo, w Petersbutgu znajduje się do 50 
 czechów i do 14 serbów (rozumiemy tu. tylko rodo- 
witych) i niemało innych słowian pragnących zoba- 
czyć się ze swymi. Rano także tego dnia słowianie 
(ale nie wszyscy; Palackiego, Riegera i innych nie 
było pomiędzy nimi), oglądali muzeum górnicze, do- 
mek Piotra Wielkiego, katedrę św. Piotra i Pawła i 
mennicę. W hotelu Belle-Vue idzie bezustanku ro- 


bota dziennikarska: nasi goście prowadzą korespon- | 


dencję nietylko za pomocą listów, ale ciągle za 
pomocą telegrafu ze swoimi za granicą. Skrejszowski 
(drukarz i brat redaktora Politik) codziennie posyła 
depesze do Pragi do dziennika Politik. Wawra po- 
syła takież telegramy do Pragi dla dziennika Naro- 
dne Nowiny (dawniej Narodne Listy). Skrejszowskie- 
goi Wawrę można ciągle widzieć z ołówkiem i papie- 
rem, robiących notatki. Codzienne ich depesze są 


£ chwałę cywi 


| je się przed wami nie w.słowach. lecz że tak powiem, 
i ńaocznie, na twarzach (huczne oklaski). Widzieliście 
Í to współczucie, jak tylko stąpiliście na ruską ziemię — 
| rozumiem granice królestwa polskiego (wybuch okla- 
| sków, trwających kilka minut) —— to współczucie to- 
| warzyszyło wam przez całą drogę, troskliwie was ota- 
| cza tu, niecierpliwie oczekuje was w zaszej pierwszo- 
; tronowej stolicy. Gdybyście przejechali całą rozle- 
igłą Rosję od jednego końca do drugiego, od tego 
ikońca w którem słońce wschodzi w posiadłościach 
| Monarchy ruskiego, do tego; gdzie także w posiadło- 
! ściach ruskiego Monarchy ono zachodzi, wszędzie na- 

potkalibyście takie same współczucie ze strony 70- 


$ 
| miljonowej jej ludności (okrzyki: prawda, prawda i | 


oklaski).  Współczucie znaczące! Jak sami przeko- 
„naliście się, pochodzi ono wprost z serca, nie ma w 
| niem nic przysposobicnego, wyrachowaiego, nic—jak 
| mówią — politycznego. Nie jesteście deputatami wy- 
| branymi przez waszych współobywateli według usta- 
| nowionej formy, w kieszeni nie macie pełnomocnictw 
| w kształcie przępisanym, my także tu nie jesteśmy figu- 
( rami urzędowemi, lecz rosjanami, to jest słowianami 
į północnemi i wschodniemi, zgromadzonemi dla powita- 


związek zupełnie konieczny jest pomiędzy nami i wa- 
mi: my nie możemy całkowicie zrozumieć się bez was, 
wy bez nas (głośne oklaski). Każdy, zajmujący się 
badaniem ruskiego języka wie, że nie można go objąć 
nie znając słowiańskich narzeczy; ten kto zajmuje 
się historją ruską według kronik, jest przekonany, 
że nie można z nich korzystać w należytv sposób, nie 
zwracając się do kronik innych słowiańskich naro- 
dów.- Tak samo wy, nie możecie poznać dokładnie ` 
ani waszych narzeczy, ani waszej historji, nie badając 
ruskiego językn i ruskiej historji. Te to są węzły 
łączące was z nami: są to węzły fizyczne, z krwi, a 
zarazem moralne 1 umysłowe. Postarajmy się więc 
aby te węzły ciągle się wzmacniały, aby nauka coraz 
bardziej nas jednoczyła (oklaski). Jaki sceptyk po- 
wątpiewać będzie o trwałości tych związków? jaki 
sceptyk powątpiewać będzie o wielkiej przyszłości 
którą opatrzność gotuje dla wielkiego słowiańskiego 
plemienia?” (Huczne i długie oklaski.) 


Gołos pod 24 (24) b. m. pisze: „Dziś, po obejrze- 
niu muzeum górniczego, mennicy i katedry śśw. Pio- 
tra i Pawła, niektórzy z naszych słowiańskich gości 
będą na obiedzie u ministra oświecenia publicznego. 
Jutro, w sobotę, nasi goście słowiańscy, będą zwie- 
dzali władze sądowe. 

* (Podróż gości słowiańskich). Go- 
łos, opisując podróż gości słowiańskich z Wilna do 
Petersburga, pomiędzy innemi pisze: „Przez Reżycę, 
Dynaburg (który słowianie przechrzcili na Dwingo- 
rod), przejechaliśmy w nocy. Pierwsze spotkanie nie- 
spodzianie zaskoczyło w Ostrowie. Huczne „hura” 
powitało zatrzymujący się pociąg. Jeden z mieszczan 
ofiarował chleb i sól, w kształcie ogromnego chleba 
(nie chcę nazwać bułką, gdyż. bułką u południowych 
słowian nazywa nowozamężna kobieta; od buło — za- 
słona). Gorące słowa prostej mowy powitalnej, kieli- 
chy wiwatowe, życzenia, zmięszanie okrzyków „hura? 
i „sława,” przyjacielskie uściski rąk, miłość w oczach, 
i dalej w drogę. Pozostało tylko dobre wspomnienie, 
dźwięk: „do widzenia,” i kawałki smacznego ruskiego 
czarnego chleba, szybko rozebrane i zjedzone, — wj- 
działem to — z pełnym czci znakiem krzyża św. 
w Pskowie mazyka, ogromne zgromadzenie ludu, 
gustowny chleb i sól w kształcie kołacza z srebrną 
solniczką i napisem ciekawie odezytywanym przez 
wszystkich: „bez soli, bez chleba, to pół obiadu.” 
Zatem chleb jest 4 discretion; — pierwsza różnica od 
zwyczaju europejskiego. Nie wiemy czy dobra? Ale 
nam się podoba. W Pskowie powitał gości mądrą i 
serdeczną mową inspektor seminarjum p. Kniażniew, 
obdarzywszy gości egzemplarzami opisu katedry. 
W mocno uabitym tłumie, widzieliśmy pp. Wochina, 
Apliczejewa, Gudima-Lewkowicza i wystrojone ruskie 
kobiety (niech nam darują, że ze względu na gości 
słowiańskich, opuszczamy niezrozumiałą dla nich na- 
zwę „dam”), które zawarły gościnne spotkanie życze» 
niami pomyślności dla wszystkich pozostawionych 
przez naszych gości w kraju rodzinnym: słowiańskich 
ich żon. Znów ruszył pociąg do Fugi. Tam siedliśmy 
do stołów i chociaż nie ze zwykłą u słowian rozsądną 
powolnością, doskonale zjedliśmy obiad. Tu był roz- 
krajany pskowski kołacz i zjedzony przez wszystkich 
bez wyjątku. Tu także jednego z gości zadziwiło pa- 


| ryzkie pochodzenie srebrnych nakryć do stełu: wyją. 


śniłem to:przez budowanie kolei za pomocą francuz- 
kiego towarzystwa: Przyjęcie w Gatczynie, była to 
niewidziana i niewyobrażona uroczystość, w której od 
ludzi uczonych, do uczniów instytutu gatczyńskie- 
go z masami ludu, Wszyscy przy jmowali żywy udział. 
Nakoniec Petersburg. Tu wyrzekam się opisu: serce 
yrzecełniło się: niech opisują zimni widzowie, jeżeli 
tacy byli. Witajęie słowianie w stolicy ruskiego, 


í nia was słowian południowych i zachodnich (głośne 0- į słowiańskiego państwa! Dobre doszli! Płyń wielo- 


i klaski). Powtarzam jeszcze raz, w naszem zgromadze- | strumienna słowiańska literacka rzeko do naszego go- 


Í niu, w wyrażeniu naszego współczucia nie ma nieskom- | gejntego'ruskiego kraju 


| czyż przez to zmniejsza się siła nasze 

Przeciwnie, według mnie, powiększa się: dowodzi to, 
| żejest ono oparte nie najakichkolwiek bądź żewnęgttz- 
, nych, zmiennych, wypadkowych okolicznościach, lecz 
| na wewnętrznym związku pomiędzy nami. ZWIĄZEK 
| ten jest w nas samych, w naszej dziesięciowiekovej 
| historji, w naszym języku, w ogólno-s 
| śli,—w naszem sercu, 


„Duchem życia, do życia 


| binowanego, nie ma żadnych poli! ycznych rachub. heg ducha,” powiej na nas od uprzejmych Karpatów, od 
go współczucia! | modrego Adrjatyku, e 


c od czarnego Dunaju, od Sawy, 
Drawy, Morawy, od wszystkich żywych źródeł ży- 
wego, wiecznie żywego i wiecznie młodego słowiań- 
skiego życia.” z 


* AA Ge ; i 
Deputacja moskiewska). Z Moskwy 


iańskiej my- | donosżą do Birż. Wied., ż OR ; 
ólno- słowiańskiej my- | o Dare Wied., że 7-go maja wyjechali ztam- 
w raszej krwi, we WSZYSUKICA } ‘4 ersburga dla powitania słowian w imieniu 


. FE g ZV- iż sekwe f . r -e se ° a 
| naszych słowiańskich żyłach (długie oklaski). Słyszy- | miasta Moskwy, członkowie komisji ustanowionej . 


! ciejak bije słowiańskie serce! 
serce cudzoziemca? (oklaski). 
| może dać sobie rodzonego brata, 
| przybranego nikt nie przyjmie 
i (oklaski). Wzmocnijmy więć; 
| węzły przez to 


Powiedźcie: czy tak bije | przez radę miejską do ich przyjęcia, —J. Samarin i 
Nie panowie, nikt nie] A. Wołkow. 
daje 8 iania | miasto przysposobiło w hotelu Kokorewa 32 numera, 
y ao brats ztAnYO : a s 

za rodzonego brata ; z których 7 najlepszych gospodarz ofiarował miastu 
panowie, te naturalne | bezpłatnie. 
wszystko co jest najpłodotworniej- | ścić plan Moskwy, przewodnik po Moskwie i katalog — 


Diw ulokowania gości słowiańskich 


W każdym numerze zamierzono umię- 


szem w przyrodzie człowieka jednością ducha, nau- | wystawy etnograficznej. Szczegółowy program po- | 


ką. Jeżeli nauka zbliża ludzi obco-plemiennych, je- bytu 
łączy narody różnego charakteru, co stanowi ; stał ułożony.  Zamierzone są 
lizacji europejskiej, to potężny naukowy ` bach zbierania wiadomości et 


| żeli 


słowian w Moskwie ostatecznie jeszcze nie Z0- 
także narady 0 5P080-- 
nograficznych CO do 
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plemion słowiańskieh, o pomocy do obznajmienia 
z językiem ruskim słowian zamieszkałych za granica- 
mi Rosji i o warunkach, pod jakiemi przesiedlanie 
się czechów mogłoby być skierowane do Rosji, za- 
miast do Ameryki. 

pa ena YZ WZT OKCOSZZEWARNACA 


„ *(Podróż Najjaśniejszego Pana). Jour. 
de St. Petersb. pisze pod datą 13 (25) maja: O ile 
nam wiadomo, w podróży, którą Najjaśniejszy Cesarz 
przedsięweźmie zagranicę, w towarzystwie Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza, następujące osoby będą składać or- 
szak Jego Cesarskiej Mości: jenerał-adjutant książę 
B. Dołgoruki, wielki szambelan; książę Gorczaków, 
wice kanclerz państwa, minister spraw zagranicznych; 
dowodzący kwaterą główną Najjaśniejszego Cesarza, 
hrabia Aleksander Adlerberg; jenerał-adjutąnt hra- 
bia Szuwałow. Przy osobie Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza 
znajdować się będą: jenerał adjutant hrabia Perow- 
Ski i kontr-admirał z orszaku Jego Cesarskiej Mości 
Brock. Radca tajny A. Hamburger, członek rady mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, towarzyszyć będzie 
wice-kanclerzowi. Fligiel - adjutantami „słażbowemi 
podczas podróży będą pułkownicy: Rylejew i Wojej- 
kow. Jenerał-major z oszaku Jego Cesarskiej Mości, 
hrabia Woroncow-Daszkow, pełnić będzie w Paryżu 
służbę przy Osobie Najjaśniejszego Pana. Doktorowi 
Carrell, zwykłemu lekarzowi Najjaśniejszego Cesarza, 
powierzony został kierunek służbą lekarską. 


* (Ruska eskadra w Portsmouth). Dziennik 
Times podaje następujące szczegóły o znajdującej się 
obecnie w Portsmouth ruskiej eskadrze pod dowództwem 
kontr-admirała Kerna, oczekującej tam na rozkazy z Pe- 
tersburga. Skład tej eskadry jest następujący: fregata 
„Askold* o 17 działach, dowodzona przez kapitana Po- 
łozowa; korweta śrubowa „Wariag* o 17 działach, do- 
wodzona przez kapitana Lunda, i kliper śrubowy „Izum- 
rud” o 5 działach, pod dowództwem kapitana Bryłkina. 
Ten ostatni, 25 kwietnia miał udać się z admirałem 
Kern i z kilkoma oficerami do Hawru, dla podania im 
sposobności zwiedzenia wystawy paryzkiej, a 29 kwiet- 
nia miał powrócić do eskadry. Statek „„Tzumrud”, pisze 
gazeta Times, zasługuje na szczególną uwagę, jako 
wzorowy okręt nieopancerzony. Podczas wiosny 1864 r. 
weszły na Tamizę dwa statki ruskie: „Żemczug” i „Ał- 
maz”, idące z Kronsztadu na ocean wschodni; gdy wszak- 
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roczne zbiory nie wywołały dotkliwych skutków na 
przednowku. Zdaje się, że pod względem zapasów zboża 
i Francja znajduje się w podobnem położeniu. z taką 
tylko różnicą, że spostrzeże się może za późno, jak to 
już miało miejsce zeszłej jesieni. Na rynku tutejszym 
nie zrebiono dotąd składów, bo wszystkie transporta 
z wewnątrz kraju, niezwłocznie są rozkupowane na wy- 
wóz za granicę. W ciągu ostatniego tygodnia sprzeda- 
no około 41,000 czetwerti, a z tych 6,300 czet. zamó- 
wionych na termin. 
manna dEWIZRAZ ZAPYTAC a ZEDO, 


* (Proces.) Z powodu procesu w sprawie księ- 
dza Kotlarczuka, o czem jest wzmianka w korespon - 
dencji lwowskiej, zamieszczonej w numerze 116-m 
naszego Dziennika, Słowo lwowskie pisze: „Proces 
ten, który toczył się przy spółudziale licznych z obu 
stron świadków, wyjaśnia należycie smutne położenie 
stosunków międzynarodowych i religijnych w naszym 
kraju i wywarł jak najsmutniejsze wrażenie na wszy- 
stkich stronnictwach, nie wyłączając nawet radykal- 
no-polskiego. Położenie takie, jakie wykazane zosta- 
ło w obec wysokiego sądu, świadczy jedynie o nieu- 
stannem istnieniu jak najzawiętszej walki, która pro- 
wadzi się na ziemi naszej od pięciu już wieków i któ- 
ra wychodzi stronniczo od czasu do czasu na 
jaw to w artykułach dziennikarskich, to w rozpra- 
wach sądowych.” 


* (Drogażelazna jelecko-griazska). Ber- 
lińska Bórsenzeitung podaje następujące szczegóły o 
drodze żelaznej jelecko-griazskiej, na obligacje której 
miały miejsce przed kilku dniami podpisy w Berlinie 
i Amsterdamie: „Projektowana droga, mająca mieć 
103 wiorsty długości, połączy miasta Jelec i Lipieck 
z drogą żelazną kozłowsko-woroneżską; miejscowość, 
przez którą przechodzić będzie nowa droga, nie przed- 
stawia przeszkód pod względem własności gruntu. 
Miasto Jelec, liczące około 30,000 mieszkańców, mieć 
będzie w takim razie bezpośrednią komunikację, za 
pomocą dróg żelaznych, z Moskwą i Petersburgiem. 
Miasto pomienione, położone w środku najurodzźjniej- 
szej części Rosji, otrzymuje corocznie, z gubernij sa- 
ratowskiej, kurskiej i woroneżskiej, od 20 do 25 mi- 
ljonów pudów pszenicy, żyta i t. d. i odstawia to zbo- 
że, w kształcie mąki, dalej. Obok tego, nowa droga 
stanowić będzie południowo-zachodnią część wielkiej 
linji, mającej połączyć gubernje południowe, obfitują- 
ce w zboże, z portem rygskim. Zważywszy rozległy 


że zaszła wątpliwość względem zdatności ich do dalekiej j handel miasta Jelca, do którego przybywa i teraz co- 
podróży, przeto statki te odwołane zostały do Kronszta- | dziennie w przecięciu po 2,000 fur z towarami, przy- 
du. Wkrótce potem statek „Izumrud” zbudowany po- | szła droga, po ukończeniu sekcji jelecko-orłowsko- 
dług systemu powyższych dwóch statków, wyprawiony | witebskiej, przynosić będzie tak znaczne korzyści, że 
został w podróż na około świata pod dowództwem ka- | gwarancja dana przez rząd towarzystwu tej drogi, 


pitana Bryłkina. Okrążywszy przylądek Dobrej Nadziei | będzie zbyteczna. 


` i przylądek Horn, statek „Izumrud? powrócił bez ża- 
‘dnych strat i uszkodzeń. Statek ten jest bardzo szybki 
w biegu, przy umiarkowanej pogodzie robi około 14 mil 
na godzinę; długość jego wynosi 250 stóp angielskich 
a szerokość tylko 29 '/,; tę nieproporcjonalność właśnie 
uważano za niedogodną dla dalekich podróży, lecz do- 


Roboty zostały już rozpoczęte; 
przysposobiono materjał na całej długości sekcji; pra- 
cuje obecnie około 7,000 robotników. Towarzystwo 
zobowiązało się zbudować drogi, do Lipiecka najpó- 
źniej na grudzień r. b., i z Lipiecka do Jelca najpó- 
źniej do jesieni 1868 roku. Rząd udzielając koncesję, 
obliczył 12°% czystego dochodu, i takiego dochodu 


świadczenie przekonało, że niesłusznie. Między jego po- | spodziewać się można z pewnością, jak skoro Jelec 
kładami jest cokolwiek więcej miejsca aniżeli na naszych | połączony zostanie drogą żelazną z Petersburgiem, 
fregatach ostatniej budowy, dla pomieszczenia oficerów | Rygą i Rostowem nad Donem. Rząd udzielił chętnie 
załogi i wszelkich zapasów. Machina statku „Izumrud”, | gwarancję, będąc przekonanym, że zapewni w ten spo- 
zbudowana w fabryce rządowej w Kronsztadzie po- į sób budowę tej drogi, nic nie ryzykując, sama bowiem 


dług planu Hoenfry i Tennata w Londynie, jest o sile 
350 koni i bardzo ceniona jest przez maszynistów i 
oficerów okrętu. Prócz tego statek ten ma trzy maszty 
i uzbrojony jest dwoma ośmiocalowemi działami ciężkie- 
go kalibru i trzema mniejszemi armatami gwintowanemi 
odlanemi na, wzór francuzkich dział gwintowanych. Na 
dolnym pokładzie tego statku, podobnież jak na wszy- 
stkich okrętach ruskich, niemasz jadalni dla załogi i in- 
_ nych dogodności, jakie zwykle znajdują się na okrętach 
angielskich. Podług wszelkiego podobieństwa, dodaje 
kę końcu Times, w marynarce angielskiej niema i nie 
bedzie okrętu podobnego do „Izumruda”, albowiem nie 
Jesteśmy teraz skłonni wydawać znaczne fundusze na 
budowę drewnianych statków nieopancerzonych. 

A 4 (Pogłoska). St. Pet. Wied. piszą: Słychać, że 
ziemstwo gubernji nowogrodzkiej i pskowskiej prowadzi 
PPEAANACCWA kupno, spólnie z ziemstwem gubernji 
petersburgskiej, kolei żelaznej mikołajewskiej. Nie ręcząc 
za pewność tej wiadomości, Podajemy ją jako pogłoskę, 
i pragniemy szczerze, aby się spraw dziła. 

* (Handel zbożowy w Odesie). Odes. Wieat. 
z 24 kwietnia pisze: Powszechne twierdzenie, żę zeszło- 
roczny brak zboża w Anglji dojdzie do większych roz- 
miarów, codziennie sprawdza się. Pomimo znacznego 
dowozu tam zboża, takowe zakupowane jest ciągle po 
wzrastającej cenie, nie tylko w miejscu, ale nawet znaj- 
dujące się w drodze i zakontraktowane na maj i czer- 
wiec, Skwapliwe zakupowanie zapasów zboża przeko- 
nywa, że w Anglji obawiają się, aby chybione zeszło- 


, droga przyniesie więcej dochodu niż potrzeba na uisz- 


czanie procentów.” 
Kwestja luksemburgska. 


* Nord pisze pod datą 25 maja: Koln. Z. ogłasza 
tekst autentyczny traktatu londyńskiego, obejmują- 
cego siedm artykułów i deklarację dodatkową. Pier- 
wszy artykuł stanowi, że wielkie księztwo luksem- 
burgskie pozostaje nadal pod panowaniem domu Nas- 
sau-Oranji, z zastrzeżeniem praw agnatycznych do- 
mu. nassauskiego; artykuł drugi stanowi o neutralno- 
ści na wieczne czasy tego kraju i oddaje tę neutral- 
ność pod sankcję gwarancji zbiorowej mocarstw pod- 
pisanych, z wyjątkiem Belgji; artykuły 3-ci, 4-ty i 
5-ty dotyczą częściowego zburzenia twierdzy; arty- 
kuł szósty stwierdza zerwanie węzłów, które istniały 
poprzednio pomiędzy Limburgiem i związkiem nie- 
mieckim, oraz, za pośrednictwem tegoż związku, po- 
między Limburgiem i Luksemburgiem; artykuł sió- 
dmy wyznacza termin do wymiany ratyfikacij. Co się 
tyczy deklaracji dodatkowej, zastrzega ona prawo 
służące innym państwom neutralnym zachowania 
twierdz znajdujących się na ich terytorium. 


* Czytamy w temże piśmie: Potwierdza się wiado- 
mość, że ajentem dyplomatycznym Rosji powierzona 
została reprezentacja zagranicą interesów mieszkań- 
ców Luksemburga Wyjątek stanowią tylko Paryż 
i Berlin, gdzie wielki książę luksemburgski mieć bę- 
dzie swych reprezentantów specjalnych. 


anaana TAE A wa WE A a roa OZN 


Anglja. 

,* (Habeas corpus). Londyn, 23 maja. W iz- 
bie gmin toczyły się rozprawy nad bilem przedłuża- 
Jącym zawieszenie habeas corpus w Irlandji. Pp. Ma- 
quire i Bright ganili politykę zastósowaną w Irlandji, 
P. Roebuck i lord Naas występowali w jej obronie. 
Lord Naas dowodził, że bil jest niezbędną konieczno- 
ścią z powodu otrzymanych wiadomości o nowych 
przygotowaniach fenienów. Uchwalono drugie odczy- 
tanie bilu. (Corr. Hav. B.) ' 


* (Fenjeni). Nord pisze: „Wiadome 'są wy- 
padki, bardziej śmieszne niż dramatyczne, z ostatnie- 
go powstania fenjenów w Irlandji, jeżeli tylko można 
to nazywać powstaniem. Wszystkim wiadomo, że 
nie było ani poległych ani ranionych, i tylko druty 
telegrafu elektrycznego zostały poprzecinane w wie- 
lu miejscach, wojska zaś angielskie spacerowały ra- 
czej, niż staczały bitwy. Pomimo to, historja ta mieć 
będzie smutne rozwiązanie. Losd-namiestnik ir- 
landzki oświadczył, że fenjeni ujęci podczas tych roz- 
ruchów i skazani na karę śmierci, zostaną straceni. 
Iw wolnej to Anglji —powtarzamy to umyślnie dla 
tych czytelników naszych, którzy z trudnością uwie- 
rzyliby temu— dzieją się podobne rzeczy. Nadmie- 
nić jeszcze wypada, że rząd angielski wierzy już 
dziś w istnienie stowarzyszenia: rewolucjonistów 
kosmopolitycznych, jak się to okaztie z oświadczeń 
złożonych 28-go b. m. przez lorda Naas w izbie 
gmin; rząd ten nie chiał temu wierzyć w roku 1863, 
w epoce smutnego i widocznego wpływu, jaki stowa- 
rzyszenie to wywarło na wypadki w Polsce; dziś zaś, 
kilka drutów telegrafu, poprzecinanych w Irlandji, 
otworzyło mu oczy”. 

Austrja. 


* (Przymierza Austrji). Berlin, 25-go 
maja. Nordd. A. Z. rozwodząc się w obszernym ar- 
tykule nad broszurą L'Autriche a la recherche des 
meilleures alliances, donosi z zadowolnieniem, że w 
sferach konserwatywnych Austrji znajdują się osoby 
wypowiadające swoje zdanie, że tylko na mocy za- 
wartego pokoju prażskiego, a nie na mocy jego rewi- 
zji, możebnem jest trwałe i korzystne przymierze 
Austrji z Prusami i Niemcami, przymierze, które o- ` 
pierając się na zgodności interesów, stanowiłoby 
trwałą rękojmię pokoju europejskiego i nawet bez 
niebezpieczeństwa przetrzymałoby zagrażającą burzę 
kwestji wschodniej. (Corr. Biir.) 


* (Deputacja koronacyjna). Zagrzeb, 
24 maja. Podług instrukcij danych deputacji, która 
ma brać udział w uroczystościach koronacyjnych 
w Peszcie, powinna ona dopominać się ò zagwaran- 
towanie całości kraju, o wcielenie Dalmacji, o znie- 
sienie pogranicza wojskowego, 0 odpowiedzialność 
rządu w obec sejmu chorwackiego; dyplom inaugu- 
racyjny z Węgrami w przedmiocie spraw wspólnych, 
nie jest dla Chorwacji obowiązującym. (Corr. Hav. 
Bul.) 

* (Sejm węgierski). Peszt, 25 maja. Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych wyzna- 
czono na poniedziałek rozprawy nad projektami do 
praw. Hr. Andrassy uważał za niezbędną potrzebę 
wyznaczenie deputacji wspólno-państwowej do uło- 
żenia dyplomu innauguracyjnego. Zsodunji zainter- 
pelował prezesa ministrów, czy Fiume wezwane zo- 
stało do ułożenia wspólnie dyplomu inauguracyjnego, 
i czy na mocy artykułu V z 1848 roku nie należałoby 
przyzwać także’ komitaty kroackie i sławońskie. 
Prezes ministrów odpowiedział, że do Fiume odesła- 
ne już zostało odpowiednie wezwanie; zresztą nie 
należy odstępować od słusznej dotychczas polityki 
sejmu. Somssich wniósł o wybranie ze strony izby 
24 członków do wzmiakowanej deputacji wspólno- 
państwowej. Wniosek został przyjęty i” głosowanie 
odbędzie się w przyszłym tygodniu. Członko- 
wie klubu Deaka zaproszeni zostali na konferencję 
mającą odbyć się dziś o godzinie wpół do ósmej wie- 
czorem. (Cor. Biir.) y j 

Belgja. 


* (Izba deputowanych). Bruksela, 24 maja. 
P. Rogier zakomunikował izbie wnioski inżenierów 
zagranicznych w kwestji otamowania rzeki Skaldy 
Inżenier pruski oświadczył się na korzyść Holan- 
dji, a inżenier angielski na korzyść Belgji. Inżenier 
francuzki oświadczył, iż otamowanie rzeki Skaldy 
nie będzie szkodziło: interesom francuzkim. Wnio- 
ski te przedstawione zostaną do rozpatrzenia inżenie- 
rom belgickim. Izba uchwaliła projękt prawa, przy- 
znającego 8,400,000 franków na przerobienie ka- 
rabinów. Bruksela 25 Maja. Izba reprezentantów 
uchwaliła 63 głosami przeciwko 15 projekt pożyczki 
60 miljonów. Trzech deputowanych wstrzymało się 
od głosowania. (Cor. H. B.) 


~ tureckiej. (Corr. Biir.). 


i 
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| Danja. ; 

* (Kwestja szlezwicka). Die Presse pi- 
sze pod datą 25-go b. m: W sferach. dyplomatycz- 
nych powiadają, że rząd duński polecił swym repre- 
zentantom przy dworach wiedeńskim, paryzkim ilon- 


dyńskim, za pośrednictwem noty okólnikowej, zwró- , 
enionych gabinetów na tę okoliczność, 


cić uwagę pomi 
że artykuł V traktatu pokoju prażskiego, po upływie 
dziesięciu miesięcy, pozostaje dotąd całkiem niewy- 
konany, i że przeciwnie, Prusy postępują w Szlezwi- 
gu północnym w taki sposób, jak gdyby wcale nie i- 


stniał objęty pomienionym artykułem warunek, obo- 


wiązujący Prusy do rozpisania powszechnego głoso- 


wania. Nie wiadomo jeszcze, czy posłowie duńscy . 


przy dworach pomienionych wywiązali się już z tego 
polecenia i jakiego przyjęcia doznały ich rekla- 
macje. 

Francja. 

* (Interpelacja). Złożona przez p. Picard i kil- 
ku jego kolegów interpelacja co do wprowadzenia w 
wykonanie zasady wolności zgromadzeń wyborczych, 
odrzuconą została przez dziewięć wydziałów ciała 
prawodawczego. (La Fr.). 

* (Następca tronu pruskiego). Paryż, 24 
maja. Książe następca tronu. pruskiego przybył wraz 
z swoją małżonką wczoraj wieczorem o godzinie 6-ej 
do Paryża. Ich królewskie wysokości udali się wprost 
z dworca kolei żelaznej północnej do hotelu ambasady 
pruskiej, gdzie mają zamieszkiwać przez czas swojego 
pobytu w Paryżu. Książe pruski udał się dziś o go- 
dzinie 2-ej do pałacu tujleryjskiego. Dziś wieczorem 
ich cesarskie moście wydają wielki obiad na cześć 
swoich gości. (La Fr.). 

** (Książę Humbert). Dzienniki włoskie do- 
noszą, że po uroczystościach z powodu ślubu księcia 
Aoste, wyznaczonych na 28-go maja, książę Humbert 
wsiądzie na fregatę parową Marja- Adelajda, i odpły- 
pie do Marsylji, zkąd uda się do Paryża. Podług tych- 
że dzienników, fregata pomieniona przybyła już z za- 
toki Spezzia do portu Genui. (La Patr. Ja 

Meksyk. 

* (Reakcja). Czytamy w Courr. des Etat. Un. 
zdnia 11 maja: W Meksyku przybierają sprawy obrot 
niekorzystny dla stronnictwa juaristowskiego, gdyż 
Cortina, Canales i jenerał Gomez dowodzący w Tam- 
pico, utworzyli jak się zdaje, ligę w celu wyłamania 
się z pod władzy Juareza i ogłoszenia stanu Tamau- 
lipas za niepodległy. Do tej ligi przystąpiło kilka 
miast. W Matamoros panują obawy z powodu ogło- 
szonego przez Juareza rozkazu, ażeby cudzoziemcy 
"zapisywali się do gwardji narodowej i oddali się na 
usługi rzeczypospolitej. (La Fr.). 

y Prusy. 

* (Układy). Paryż, 25 maja. Mouvement twier- 
dzi, że Prusy zawiązały świeżo z wielkim księciem 
badeńskim układy o wcielenie wielkiego księstwa 
do Prus, i że tak w Berlinie jak i w Karlsruhe umy- 
sły są bardzo przychylne temu projektowi. Ten sam 
dziennik powiada, że kwestja północno - szlezwigska 
jest blizką rozwiązania; dyplomacja zajmuje się nią 


bardzo czynnie w Paryżu, Berlinie i Kopenhadze. | 


(Corr.-Bir.). 
Turcja. 

* (Reformy). Mouvement donosi, że rada tajna 
w Konstantynopolu ustanowiła podstawy do proje- 
ktu reformy, która zasadzać się ma na polepszeniu 
systemu finansowego, reorganizacji szkół wojskowych, 
zamienieniu prowincji na zarządy administracyjne 
dozwoleniu cudzoziemcom nabywania własności, ad- 
ministracji dóbr meczetowych i reorganizacji armji 


włochy. 

* (Izba deputowanych. —- Ministrowie). 
Florencja, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, na interpelację żądającą przedsięwzię- 
cia środków przeciw towarzystwu drogi żelaznej Wi- 
ktora-Emanuela, które nie spełniło swych zobowią- 
zań, ministrowie sprawiedliwości i robót publicznych 
odpowiedzieli, że w interesie pewszechnym, nie uwa- 
żają za stosowne zadecydować upadłość tego towa- 
rzystwa. Rozprawy toczyć się będą w dalszym ciągu 
jutro. — Minister skarbu wyjechał do Turynu; inni 
ministrowie udadzą się tamże jutro. (Corr. H. B.). 

RECE ASO AOOO PCEZ 
Korsspontdencja Dziennika Warszawskiego. 
i "Lwów 25 maja. 
Z rady państwą. —Klątwa.— Wystawa etnegraficzna. 
Organom prasy galicyjsko-polskiej, z wyjątkiem 


' Czasu krakowskiego i Gazety lwowskiej, niepodobała 


się mowa tronowa, którą cesarz zagaił parlament 
przedlitawski. Dziennik lwowski szukał w niej na- 
daremnie zapowiedzi przywrócenia granic z r. 1772, 
a nieznalazłszy jej, zapalił się gniewem zawiedzione- 
go. Gazeta Narodowa nie może się w niej domacać 
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z ugrupowa-  Sięgłych departamentu Sekwany”. — Co na to powie 


2 rE s licji; 
, pomyślnej wróżby dla autonomji Galicji; które | Czs krakowski? 


nia zaś stronnictw w radzie przedlitawskiej, $ d i | 
jest płodem jej wyobraźni, wysnuwa wniosek, że za- s pa mistyfikatorów polskich przybyło tu Z Mek- 
biegi” i usiłowania delegacji sejmu galicyjskiego w | SYku; la zalecenia się miłosierdziu francuzów, .p07 
Wiedniu będą bezowocne, radzi więc, aby co prędzej | wiadają oni, że zbiegli z Syberji i przybyli do Euro- 
acatado dont py przez Amerykę. Na nieszczęście, odziani są oni 
Tymczasem dzienniki więdeńskie, z rodzaju Wan- | W podarte mundury meksy kańskie, tak iż łatwo po- 
dererów i z rodzaju Fremdenblatów, rozradowane 0-: znać, zkąd przybywają. X. 
becnością delegatów galicyjskich w radzie państwa, | D E O aa 
wygłaszają hymny na cześć polaków i obiecują im | Słowianie przybyli do Rosji. 
złote góry na złość czechom, którzy zamiast jechać ; (Artykuł wzięty z Rus. Inw.) 
'do Wiednia, pojechali do Moskwy. Ta ky i po- | L 
dobno nader prowizorycznej natury miżość dziennie -sburg i Warszawa widział ci sło- 
karstwa wiedeńskiego dla polaków przypomina zna- | Bria a EA jeszcze ich ah Tersa ANAWA 
ną bajkę, w której lis wmawia w kruka, że bardzo | mą tę miasta ich przyjmują. Przyjmuje ich, chce 
, pięknie śpiewa. ; oea | poznać ich cała Rosja. Lecz jak się z nimi poznać? 
| Obok tej sympatji publicystów wiedeńskich ude- | 7 mów i ogólnych przyjęć, jakie ich spotykają? Tego 
| rzają względy, jakiemi naszych delegatów ZASZCZYCA- | mało. I tak, niech nie tylko same fotograficzne por- 
| ją członkowie parlamentu narodowości. Jak dotąd | trety będą zdjęte z zebranych pośród nas przedstawi- 
inie pominięto ich przy wyborach do wydziałów. | cjele idei jedności słowiańskiej. Postaramy się nasz- 
| W komisji adresowej izby poselskiej ofiarowano im | pjęować literacki portret każdego z nich, choćby 
! aż trzy krzesła. Izba panów, gdzie tylko dwóch za: | w kilku rysach, w ogólnym konturze, 
| siada polaków, gdyż Potocki Alfred i Czartoryski | U nas nie ma pierwszych i ostatnich pomiędzy na- 
| Konstanty (a nie Władysław), mając do wyboru mię- | szymi gośćmi; wszyscy jednakowo Są dla nas drodzy, 
| dzy jedną a drugą połową rady, woleli zająć krzesło | Niezawodnie najdogodniej byłoby zacząć szkic od 
| w izbie poselskiej—otóż -w izbie panów wybrano do |tych, których nazwiska dawno znane są Rosji, od 
| takiej samej komisji księcia 4 RY Książę | przedstawicieli narodu, uporczywiej od którego żadne 
| pracując za młodu w biurze ministra finansów Lu- | plemię nie broniło. swej narodowości, — od przedsta- 
| beckiego, nieprzeczuwał pewno, że na starość WY bie- | wicieli, lepiej od których nikt nie bronił narodowości 
|.rą go na członka do komisji mającej obradówać PO | pokrewego plemienia, —jednem słowem od Palackie- 
niemiecku, nad projektem do odpowiedzi na mowę | go i Riegera. Lecz z uwagi, że dziś, 10-go maja 
| tronową—zatem poszło że języka „baraniego me (w którym to dniu artykuł ten był ogłoszony. P. R.), 
| nauezył się, a czego się Jaś nie nauczył, tego Janowi | część gości serbskich —deputacja z 5 osób;4—przed- 
uczyć się niechciało. Otóż zachodzi ciekawe pytanie | stawiała się księciu Gorczakowewi, zaczynamy od 
| jak sobie w tem kłopotliwem poradzi położeniu. | nich. 
Narodówka zamieszcza kilkoszpaltową „klątwę bez |; "Mani ewicz, pomocnik serbskiego ministra spra- 
| podpisu autorów, którą trzy pokolenia emigracji pol- | wiedliwości, który był na czele deputacji do księcia 
į skiej ciskają na czechów, a mianowicie na Palackiego | Gorczakowa, wysłany został jako deputat rządu 
|iRygiera, za to, że pojechali na wystawę etnografi- | serbskiego na wystawę moskiewską. Przy przyjęciu 
| czna, „Większego błazeństwa jak ta klątwa trzech | geputatów serbskich, książę Gorczaków oświadczył 
| pokoleń emigracji i najbujniejsza nie utworzy fanta- | pjętroniewiczowi i towarzyszącym mu deputatom, 
| zja; mimo tego jednak, autorowie jej występują Z| iż żałuje, że nie będzie w stanie widzieć ich po ich 
| roszczeniem zabierania głosu w imieniu całego naro- | powrocie z Moskwy, ponieważ z woli Najjaśniejszego 
| du, snać nie wiedzą o tem, że przynajmniej W Gal.cji | Pana będzie towarzyszył Jego Cesarskiej Mości do 
, każdy, do jakiegokolwiek należy stronnictwa, do po- | Paryża. Pietroniewicz był przedtem przedstawicie- 
| wszedniej modlitwy: „Od powietrza, głodu, ogma I |]em Serbji przy dworze sułtana. Po powrocie do 
ojny”— dodaje: „od emigracji polskiej zachowaj na8 ; Serbji od nas, Pietroniewicza oczekuje posada dyre- 
etnograficznej wystawie. Sąd polaków o jej znacze- 


| w 
| p ktora departamentu ministerstwa spraw zagranicz- 
niu i doniosłości, już dla tego że są stroną skarżącą | 


nych. Z powierzchowności poważna, zamyślona twarz 
Pietroniewicza, zbliża się bardziej do greckiego niż 
serbskiego typu. Ma on lat 40. 

Miliczewicz „Milan. Urodził się w Belgradzie i do 
się, nie może być bezstronnym. Jeżeli redakcja Czasu | 
to zdrowe zdanie o krucjacie nie przeoczyła, w takim 
razie tolerancja jej nożyczek zasługuje na wszelkie | sterstwa oświecenia publicznego i wyznań w Belgra- 
uznanie. d dzie i inspektorem szkół ludowych. Oprócz tego jest 
członkiem serbskiego towarzystwa naukowego (Serb- 
"| sko.uczono-drużstwo). Miliczewicz pojechał na wy- 


obecnego czasu nie wyjeżdżał ztamtąd, a jednak mó- 
stawę do Moskwy jako deputat tego towarzystwa, o- 


i 


i ! 
| Korespondentent ze Lwowa do Czasu piszący pod 

znakiem (B+ R.), autor elementarza dla fabrykantów 
opinji publicznej, którego treść podał swojego czasu 
Dziennik Warszawski, uderzył deść zręcznie na gali- 
cyjsko- polskie dziennikarstwo, a więc i na Czas, w ko- 
lumnach Czasu, za niedorzeczne występowanie przeciw | wi i czyta po rusku prawie jak rosjanin. Języka ru- 
skiego nauczył się w seminarjum w Belgradzie, gdzie 
otrzymał wykształcenie. Za jego czasów w semina- 
rjum w Belgradzie było dwóch ruskich profesorów. 


Teraz Miliczewicz jest pierwszym sekretarzem mini- 


. 


Paryż, 22 maja. 


Fregata Świetłana.—J. 0. W książę Leuchtenbergski. - Le. 
gjony polskie.—Fałszerz Krakauer. — Mistyfikatorowie. 


: » 3 R A . | trzymawszy zaproszenie od moskiewskiego komitetu 
Świetłana, fregata instrukcyjna szkoły nawigacyj- | |, "Ma lat 86. Wystrzyżony jest 
nej ruskiej, przybyła kilka dni temu do Brest. Ucz- wystawy. Ma lat Jerzyżony jest krótko, co- 


kolwiek niestosownie do pogody naszego maja, który 
zdołał już dokuczyć swem zimnem i śniegiem gościom 
z południa. Jest to, nie tyle rzucająca się w oczy od 
pierwszego razu, ale w najwyższym stopniu sympa- 
tyczna osobistość. Po nim należy spodziewać się dość 
szczegółowego Opisu W serbskich dziennikach obecnej 
wycieczki słowian do Rosji. Przy tej sposobności 
wspomnę tu, Że korespondencje o przyjęciu słowian 
w Warszawie, pomięszały nieco słowa wyrzeczone 

rzez Mileczewicza z niektóremi „słowami dra Polita. * 
Robie tę uwagę na prośbę tak Miliczewicza, jak i dra 
Polita. 

Szafarik Janko. Synowiec znane ; 
skiego tegoż nazwiska. Czech rodem, tak dA 
szkał pomiędzy serbami, że trzeba o nim wspomnić 
pośród nich. Obok tego jest członkiem serbskiej de- 
putacji. Szafarik, ma jeżeli nie sędziwy, to przynaj- 
"Pike poważny wiek. Ma 52 lat, a szeroka jego bro- 
a eine nawet bardziej niż głowa. W dzieciństwie 

zalarik mieszkał u swego znakomitego stryja w No- 
wym Sadzie, a potem był u niego w Pradze. Nastę- 
jork profesorem w belgradzkiej „Wielkiej Szko- 

e” (lyceum) i zajmował tam katedrę 18 lat, dopóki 

słabość piersi, nie zmusiła go wyrzec się posady pro-. 

Poz bę serbski eni mu wszystkie po- 

1 y : przednie godności i wyznaczył go na bibljotekarza w 

ka tego ranmi polskiego, które wprowadza | Belgradzie. Na pamiątkę tysiącolecia państwa ruskie- 
ido Francji od łat kilku futszywe bilety kredytowe Js: Szafarik otrzymał ruski order św. Anny 2-6j kla- 


niowie szkoły nawigacyjnej francuzkiej pośpieszyli z za- 
proszeniem swych kolegów na bankiet. Trofea zło- 
żone z broni, oraz flagi ruskie i francuzkie zdobiły ba- 
terję fregaty, na której dany był bankiet. Dowódcy 
obu szkół wznie:li kolejno zdrowie Najjaśniejszego 
Cesarza ruskiego i cesarza francuzów. 'loasta te 
przyjęte zostały z zapałem i uroczystość ta zostawi 
miłe wspomnienie w umyśle młodzieży obu mary- 
narek. (Wyjątek z Monitora powszechnego). 


J. C-W. Książę Leuchtenbergski ma dać wielki 
obiad w restauracji Koroszczenki. 


Pomimo iż niebezpieczeństwo wojny uważane jest 
jako całkiem usunięte, knowania naszych wychodź- 
leów odznaczają się zawsze dziwacznością, 1 niech 
wolno będzie zapytać, co polacy mogliby zdziałać w 
razie wojny pomiędzy Francją i Prusami? Zaprząta- 
no się tu uorganizowaniem legjonu polskiego, „który 
miał walczyć przeciw prusakom, i jednocześnie for- 
mował się we Włoszech, pod wpły wem ów i 
pod kierunkiem Ostaszewskiego 1 Poleskiego, inny le- 
tronie Prus. Ta- 


'gion polski, który miał walczyć po S Z 
gjon P y aca pomiędzy emigracją pol- 


ka to jest zgoda panuj 
ską. i ż ; 
) Przytaczam z Gazette des Tribunaux następującą 
wiadomość: „Sądy francuzkie wykryły nowego człon- 


ruskie. Fałszerz ten nazywa się Salomon Krakauer. | sy. Szafarik jedzie do Moskwy na zaproszenie, w cha- 


Sądzony on będzie 25-go b. m., przed sądem przy- | rakterze deputata „uczonego świata serbskiego.” 


COC O CO O EC COR 


Teodorowicz Stefan. Akademicki malarz i profe- 
gor jeometrji wykreślnej w realnej szkole w Belgra- 
dzie. Założyciele prywatnej szkoły malarstwa w Bel- 
gradzie. W tej szkole obecnie jest 8 uczniów; kilku 
innych wysłano kosztem rządu dła dalszego kształce- 
nia się do Włoch. Towarzystwo śpiewaków w Bel- 

, gradzie („Piewaczko-drużstwo”) zawdzięcza Teodo- 
rowiczowi to, że pomimo uporczywego życzenia czę- 
ści członków towarzystwa, nie przekraczania granie 
niemieckiej i włoskiej muzyki, teraz w towarzystwie 
dana została przewaga badaniu serbskich ludowych 
motywów. Teodorowicz ma 34 lat. Typ jego bar- 
dziej jest hiszpański lub włoski, i sama powierzcho- 
wność odrazu wykazuje artystę. Pędzla Teodorowi- 
cza są rysunki ubiorów narodowych, przysłanych z 
Serbji (od „Uczono-drużstwa”) na wystawę etnogra- 
graficzną do Moskwy. Jeden z rysunków na wysta- 
wę, którego przesłanie do Moskwy zostało opóźnione, 
wiezie sam Teodorowicz do Moskwy. Widziałem ten 
rysunek—składający się z 9 serbów i serbek w naro- 
dowych strojach. Figury są doskonałe, szczególnie 
średnia na górze. Artysta ręczy za wierność rzeczy- 

_wistości przedstawianych przezeń kostjumów. 

Georgiewicz (lub według wymawiania serbskiego 
Dzierżewicz) Włodan. Sekretarz serbskiej „Zori”. 
O ważnem znaczeniu „Zori”,—z którą wkrótce zleją 
się wszystkie se1bskie towarzystwa naukowe i litera- 
ckie w Serbji, Austrji i Turcji, — będę mówił jeszcze 
potem w końcu serbskich biografij. Zasadnicza myśl 
działalności, jaka oczekuje „Serbską Zorję” w spra- 
wie odrodzenia narodu serbskiego, należy się Geor- 
giewiczowi. Georgiewicz przysłany jest tu w chara- 
kterze deputata „Zori.” Greorgiewicz jest jeszcze 
bardzo młody—ma zaledwie 23 lat. Jest on studen- 
tem medycyny w Wiedniu i jeszcze rok ma słuchać 
kursów. Pisąć zaczął bardzo wcześnie. Pierwszą je- 
go próbą, w 19-ym roku życia, był romans history- 
czny „Koczina krajna” (Wojna Koczy). Kocza, jest 
to serbski bohater ludowy, poprzednik Karageorgja 
(Czarnego Jerzego) co do czasu. Romans ten zwró- 
cił uwagę serbów na młodego pisarza i otworzył mu 
drogę do dzienników. Od tego czasu Georgiewicz za- 
mieścił w dziennikach serbskich do 15 powieści hi- 
storycznych i beletrystycznych. Jest on korespon- 

„ dentem serbskiej gazety Zastawa i pisał do tego 
dziennika korespondencje z Warszawy, Wilna i ztąd, 
w ciągu obecnej swej podróży. Tak poprzednia dzia- į 


łalność, jak i powierzchowność i mowy Georgiewicza, ! 


| 


skłaniają do wniosku, że narodowość serbska może |- 


wiele spodziewać się od tego pracownika w przyszło- | 
ści. Kto zna ważne znaczenie „Zori” w losach odra- { 
dzającej się Serbji, ten nie potrzebuje wyjaśnienia, że | 
mianowanie Georgiewicza na jej sekretarza, już. samo | 
przekonywa, jak na niego patrzą rodacy. Georgiewicz | 
mówi po rusku, nie tak dobrze jak Millczewicz i Sza- | 
farik, lecz lepiej od Teodorowicza (nie słyszałem Pie- | 
troniewicza mówiącego po rusku). i 
Na tem kończę wzmianki o 5 serbskich deputatach. ' 
O reszcie serbów będzie w następnym szkicu. ! 
W. Andrejew. 
a an AaS TS A A R E Tie 21 O a aa 
Korespondencje Handlowe Dzien. Warsz. 
Gdańsk, 25 maja. 

Przez cały upłyniony tydzień mieliśmy deszcze, gwał- | 
towne wiatry i przejmujące zimna. Zasiewy jare nie- 
dokonane, sadzenie kartofli przerwane, a oziminy za- 
czynają tracić zieloność. 

"Ww Anglji było więcej ożywienia w handlu pod wpły= Í 
wem powietrza nader wilgotnego i zimnego. Dowozy 
krajowe są szczupłe a zagraniczne zaledwo potrzebom 
konsumcji odpowiedają,-a chociaż pola ozime są mniej 
obiecujące, spekulacja jednak w obrotach zbożowych 
nie bierze udziału. 

We Francji ceny materjalnej nie uległy zmianie. wsza- 
kže yło, więcej ochoty do kupna, i zeszło tygodniowe 
znizenie wstrzymało się prawie ogólnie. Ze wszystkich 
części kraju dają się słyszeć skargi; na zbytek deszczów. i 

ci i pszenice mniej dobrze się przedstawiają, a wi 
sień ai o dożęe zupełnie. „Słoweńn świe- £ 
tenio G y zbiorów, zaczynają tracić pod- 

W Holandji, Belgji i E f E toba 
zdaniu stan deck; a np 
Na naszej giełdzie w pierwszej 
braku ochoty do kupna. handel 
się cofnęły, ód czwartku jednak targi byly czynniejsze, | 
tranzakcje łatwe, a ceny wróciły do zeszłotygodniow 4 
pozycji. Wyborowe gatunki były szezegóiniej S RA i 
wane i płacono po najwyższych notowaniach, średnie 
miały dobry odbyt, ale podrzędne z wielką trudnością 
dawało się umieszczać. Żyto utrzymało się w pełnej 
wartości. W ciągu tygodnia sprzedano łasztów pszeni- 
cy 1,500, żyta 100, jeczmienia 30, grochu 20. Pla 
cono za korzec pol. pszenicy białej funt, 237 do 248 złp. 


i 


połowie tygodnia przy | 
był słaby a nawet ceny | 


| 
| 


: godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; į 


fa . D-5 - APA ` 
! Sulatyckiego (na Podwalu w domn Dyzmańskich).-— Co- 
| dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 


; dy 
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61 gr. 13 do złp. 64 gr. 4; pszenicy szklistej funt. 241 
do 245, złp. 63 gr. 7 do złp. 65 gr. 2; pszenicy pstrej 
funt. 235 do 241, złp. 56 do złp. 58 gr. 22; pszenicy or- 
dynarnej funt. 224 do 238, złp. 49 gr. 21 de złp. 54 
gr. 6; żyta złp. 38 gr. 25 do złp. 43 gr. 1; jęczmie- 
nia złp. 27 gr. 3 do złp. 32 gr. 16; grochu złp. 32 gr. 
16 Go złp. 37 gr. 28. i 

Kursa zamian: Londyn 6.23. Amsterdam 143. Ham- 
burg 151. Warszawa 81. 

Do dnia dzisiejszego przebyło Toruń 1,257 łasztów 
pszenicy, 100 łaszt. żyta, 743 belek sosnowych i okrą- 
glaków, 4,014 sztuk belek dębowych, 1,991 sztuk ce- 
prów dębowych. 

Alexander Makowski i Spółka. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 
Warszawa, 
dnia 46 (38; Maja. 
Kalendarz 
We środę, 29 maja, — św. Teodozji męcz.— Słońce 
wsch. 0 godz. 3min. 50; zach. o godz. 8 min. 5. 
W czwartek, 30 maja, — Wniebowstąpienie Pań- 


skie; św. Feliksa pap. męcz.— Słońce wsch.' 0 godz. 3 
min. 49; zach. o godz. 8 min. 6. z 


arran FEI POI POWIEDZ 
Stan pogody. 
Dziś z rana + 1001, R. ciepła. | 


z 


e a 
o godz. 6 z rana.jo god. 4 po poł 


Wczoraj. 


Barometr w milimetrach . . . 7525 750.8 
Termometr Reaum. . . . «| +6 + 1306 
Stan nieba . . « - . Di è pogodny pogodny 


Największe ciepło -|- 1674, R. Najmniejsze ciepło + 598 R. 
Wiśle stóp 5 cali 4. 
ROZP 
Widowiska. 


WIELKI TEATR. — Dziś, Koncert panien Delepier- 
re; opera Małżeństwo przy latarniach. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Klucz Metelli (1 
raz); Pani Kasztelanowa; lcek zapieczęto 
Wczoraj, dawano Uicha woda brzegi rwie; 
latach; Płeć piękna, było osób 200. 

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). — Dziś i codziennie, Przed- 
stawienie spiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7-ej . — Wezoraj, było osób 582. 

ORFEUM (na Miodowej ulicy w domu Lessera). — 
Dzis, Przedstawienie Sztuk magiczngch, pana Kahne i | 
panny Rosenstein. — (Początek o godz. 8-ej), — Wczo- | 
raj, było osób 150. j 
, TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy | 
spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Płambecka. — | 
Początek o godzinie 7 >. i 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 


Wysokość wody na 


~ Ne 


yi 
wary. — | 
Po dwóch | 


4 


w niedziele zaś i święta kop. 5. 


WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 


wejścia kop. 10 s d 

NA -PLACU NALEWEK., Codziennie, PANORAMA | 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- I 
wojny między Austrją i Prusami, 


z 


i | 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major orszaku 


A 
i 
i 
} 


Międzyrzeca; gubernator cywilny łomżyński Menkin, í 
z Łomży; — wyjechali: radca tajny senator Karnicki, | 
do gubernji liflandzkiej; rzeczywiści radcowie stanu: 
Grott, do Petersburga; baron Ungern-Szternberg, do 
Krakowa; kamesjunkier dworu J. C. Mości hr. Sta- 
rzeński, do Łap. | 


U 
W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,- | 


chało osób 158; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało į 
osób 103, wyjechało 96;— statkami parowemi przyje- 
chało osób —=, wyjechało osób 41;—w ogóle przyje- 
chało osób 1356, w tej liczbie z zagranicy 128, wyje” 
chało 1019, w tej liczbie za granicę 90, 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wto- 
żone, w a. 13 (25) maja r. b., a miacowicie pod adresem: 
Puszkina bez oznaczenia miejsca, Elżbieta Kondarska 


| w Bacinowie, Białokurze w Żytomierzu, Emanuel bez 


oznaczenia miejsca;—z dnia 14 (26) b. m, Sankuwski w 
Woli Rębkowskiej, Kmita w Bugaju, Andrault w Pe- 
tersburgu, Halpern w Kownie; — z d. 15 (27) b. m., Ko- 
ścia w Wólce, Stencel w Bołcikowie, Klebański w Wil- 


nie, Potocki w Kryniezanach, Hajdeman w Kownie, 


o e o ARE ED EO W RA 


+ 


Stachowicz w Nowosilcach, Catsch w Kownie, Olszow= 
ski w Niechmierowie. 


Dnia 13, 14i15 (25, 26 i 27) bież, m. ehorych w 
8-u eywilnych szpitalach: przybyło 139, wyzdrowiało 
136, umarło 16, pozostało 1700 (mężczyzn 717, kobiet 
983), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 152, 
kobiet 188. 


*W d. 13 (25)i14 (26) b.m. ir., urodziło się chrze- 
ścjan: płci męzkiej 35, żeńskiej 28; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, żeńskiej 2, razem 70; — zawarło 
śluby małżeńskie par: chrześcjan: 8, starozakonnych: 
—;— umarło: chrześcjan: płci męzkiej 15, żeńskiej 22; 
starozakonnych: męzkiej $, żeńskiej 1, razem 46. 


Ceny targowe. 
dnia 15 (27) maja 1867 roku. 


RODZAJ PRODUKTÓW | C70tWert | Korzec od — do 

rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
Pszenica Waga 240 — — f.] 13 |44 | — |— 8 |40 
Żyto —— „ 280— 240f] 10 |56 6 22] 6 |60 
Jęczmień .....-+++2+2120-+ — | — | — |< M 
OWIGg «a; MYCIA Z 5-152 3 |30 3 |45 
Groch polny .-.--:-------. NET JEZU || ZPR 
Katrtólsj EEE EE 21 4|8 2 |40 2 155 
Pud siana od kop. — — 75. Pud słomy od kop. — — 45. 


Dowozy: Pszenicy 35; Żyta 40; Jęczmienia — ; 
Owsa — czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 97'⁄ do rs. 4 kop. 5. 

Garniec ,„ Od rs. 1 kop.45 do rs. 1 kop. 47. 


carman PZA ETC A 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 16 (28, Maja 1887r. 


` Zadano | Płaccno 
Bs.| K.| Raj K. 
GEJEM. 


MONETY. 
Pół-imperjały Rosyjskie 


Dukaty Holenderskie nowo ważne U Rad) Z FRZZÓKEE 
Frydrychsdory Pruskie......... 


Pruski Kurant za 100 tal 


: PAPIERY. 
(bez wartości kuponu). 


Obligi Skarbu za rs: 100.....-.«ssssresosarossi0130 


Bilety Skarbu Król. Pol. za ra. 1 
Obligacje Cząstk. z r. 1885 po zip. 500 za sztukę... 


! 


Certyfikaty Banku na Oblig.. Cząst. lit. A po złp. 
300 za sztukę 


RETTE TEOETE 


Lit. B po złp. 200 za sztukę z kupon 


5.4 
| | = 
„ „ „ bez kupo: E E 
Listy Zastawne I-go Okresu Serj a] Tex) = |-78 | 50 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji ?-ej 7d iso |-71 | — 
Listy likwidacyjne za rs. 100%)... „0..-.s4ura0s228 60 | 59 1 60 | — 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. 100 R8....--.+-- = ł — ko 
5 pożyczka rossyj. Btiglitas, z r. 1854 za rs. 100..... — | = | = | =. 
OST koza rossyj. Stiglitza z r. 1855 za rs, 1007.... | — | — | — | — 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100.....--- -= | | — | — 
M iki Lutowe za ra. 100. ETES =} — [100 | — 
Ę Sierpniowe za ra. 109.. = 2210071 17 
Rosyjska pożycz. prem. « 1565 ra ma | — [112 | 25 
» 1866 „ 100....... «. Hqos | 105 | 5 
» 241 » LEN st. SUW 50 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg że- 5 Í A | 
laznych r8. 125....11-4. ERETI LELE E TETA Y, PNE ERT, POSA IE 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Žel. po frank 2000 | 
PEA $0j ga 
| 
| 
— — | — 
50 | — | = 
50 | — | — 
Berlin .,4...22::::07**34-320210 100 Tal 2 m. {110 | 2Y4,109 | 80 
/a | 
nD NE » kt | — | — — — 
zo»: h 2 m. | — | — | — | — 
Gdańsk .. CJ u m |409 | 80 |109 1577 
Hamburg. *00 B. Mk. gm DA ON aa 
Londyne. .seseesreereress. „1 Ft: $t. 3 m. 7 5l] — | ==. 
Paryá ..esessseete +.300 Frank, 2 m. | 90 | — | — | — 
Wiedeń ... + 150 4Ł W. A. | 2 m. | 88 | 20 | — | — 
Petersburg . -.100 Kar. W med ar C=], — 
3 Š z SN P A ŁA CP AK 
Moskwa ...- dd. o» im proj = | — | JĄ 
IEC TATY GÓPASCHA „ kj "A — |] 
R PN K-————----——------>LLLLvLŚo uk 
* Wartość kuponm bież. od Listów/astawnych..... rs. I K 134, 
. + èj od Listów Likwidacyjnych. rs. 1 k 973 


KURSA TELEGRAFICZNE 
„.AJENTURY RUDOLFA OKRĘT 
z Berlina, d, 15 (27) Maja 18687 roku. 


a a EO 


4 BERLINA EOE płacą 
5-ta Pożyczka Rosyjska 52 6ły, 
Obligacje Skarbowe 4%. « A 63 M: 
Listy Zestawne 4'/.... ... ... 58/4 
Bilety Banku Rosyjskiego PALA 813, 
Weksle na Warsza wę Ć S1/ą 

A Petersburg 3 tygodn.... . 3014 
. 1 
ái Londyn i 83 f 
mo Paryż mA A 
Hamburg e zk 
fá Wieden h 191/4 
Koleje Rosyjskie........... "e A ' 16 '/a 
Kolej 4erespolska.....,., ... ~ 
dto Warszawsko-Wiedeùska LIWA 
Listy Likwidacyjne...,.,,,,,,....-««««- .. 4944 
Nowa pożyczka premjowa 1-em | 943 
ba „ PES” 28% 
Żyte na IAT£U.--.12..,,.,,,,. - ETY, 
dt m dOBTOWĘ ionat: wjesieni! bę 

4 WIEDNIA 
Wokad ne Londyn; 25125, ae odda 24 SER. 127 10 

„ Hamburg 94 
ja Paryż... 50 55 

Pożyczka Narodowa, 70 
5%, Metaliki......,,... 60 10 
Akcje Banku AA S E 179 90 

A Z PARYŻA. | 

69 60 

K2 
AREP OE | Ei 75 

Z LONDYNU 
34% Papiery (Consols) ........... PRE REPWE OC | 92 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2977). Kommucapo Ireo Vuacmka 
Cyca.axcnoń Kommuciu no KpecmoauckuMt 
Abada. 

Ha oeHoBanin 901 crarsn IlocranoBaeniii 
VupequTeabHaro KomnieTa,  U3BBIH*€TP 
Baag BAbIEBb Hike CABĄYIOLĄNXB UMSBHIA, 
BoaKoBblilickaro y5aqa, CyBaakckoń Iy- 
6epniń, Yro Bb lions Wbcanb, cero 1867 ro- 
MA, 6y4eT% NpacTynAeHo KMb Kb COCTABAE- 
B iO AMKBHĄANiOHHBIXŁ TaóeAch Mo 3TMM% 
MMD5HIHM5, A UMeHHO: 

1. HopBHĄBI,BAaąBAbiya BATKOBCKATO. 


2. Kraunyne 87 Cyxonkaro. 

8. Iloponce Jr AaTroHia /l06po- 
BOAĄBCKATO. 

4. Kaykokaabne, BiaąGabua BeńreabTa. > 

5. HoBunka " Y nana. 

6. KerypkoBo A Kcasepia 10- 
piańoBnua. 

1. Kpersą3e saagbabya VuaeMóepra. 

8. boranoBo w Haca5ąunKoB%b 
KrATKOBCKUXFB. 


9. TyTkoBo anT. a) s BAaĄGAPINA ABry- 
10. TyrkoBo amr. 6) era /Jeurnnka. 
CocraBaeuie Tabeaeneń no BLILIEOJNA4EH- 
ABIM% MMBSHAIAMŁ, HasHeTrcA, Ch 9 (21) lona 
c.r. O ans npiHówTria: Kowmncapa Ha MB- 
eTo, 4AA COCTAB/CHIH Taóean, Óy4ĄeTB NO- 
cJaHa NoBŚCTKA, 3a Tpu ĄHA 40 HazHadeH- 
Haro cpoka. 
. Kb otmagennomy Bhe BpeMeHH, BAA- 
ĄGAPĘB MMBHiIŃ, ApuUrJawaIoTcA TpHÔBITh 
Ha MKCTO AM'IHO, KAM NHPMCAATL yYNOlHOMO- 
HJGHUBIXP; Cb 3AKOHHPIMA Ą0BBGDEHHOCTAMH 
M Cb Ą0KYMEHTAMHU, OTHOCALIMUMUCA Kb Mo- 
3eme4qU40My yCTpońcTRBy KpecTEAHb, 4Ą1A 
npucyreTBoBaniA upa cocrsBaeniu raóeaehń; 
Henpuóbirie Mx%, Ha ocHoBanin 36 cr. IV 
Yka3a, 1864 roqa, nu BR KakoMB CAyua5 
OCTAHOBMTK NOBK5DKH HEMORETB, M ecan 
npn cocTaBAeHiA 1aĝean, ne6GyqeTb 30ABAE- 
. HO o HawBpeHiń NoqaTr Ha Hee Bospaenie, 
TO BABĄBAEIYK AMIUKTCA MpaBa BO3PARATB 
Ha OHyto BAOCABĄCTBIA.; j 
r. BoakoBpiumkn, Maa 1 (19) gna 1867 r. 
HMaaTosb. 


m uki memzu GERE SE 
€S. D. 3005). Ka.nucnee Iybepnexoe 
ITpaeaenie. 
Be 1866 roay Obikaa% 3a rpaHMny KUTeAB 
r. Kaanma Espeńi /JoBuąq%» Kpowb. Ha ocHo- 
Bania l. or. Bsicogańuiaro YKa3a cocTaAB- 
iuaroca 25 Anp5b'a (6 Mas) 1850 r. Kaan- 
ckoe [yóepnckoe Ilpasaenie cHWB BhI3bl- 
BaeT* ylowAHyTaro Espen Masura Kpowb, 
4TOÓLI He HO3IKE LIECTA HEĄBAB ASAICA Bh 
Gankafiuie Iloanneńckoe [IpaBnevie- 
Kaan», 9 (21) Maa 1861 roga- 
3a, GoBbrunaka, Boaouranckii. 


(N. D. 2986.) Zarząd Warszawskiego 
Ober- Potiemajstra. 

Wzywa niniejszem p. Antoninę Koczorow- 
ską, żonę zarządzającego apteką Władyka- 
ukazkiego szpitala wojskowego, asesora ko- 
legialnego Wincentogo Koczorowskiego, z 
obecnego pobytn niewiadomą, ażeby w inte- 
resie własnym zgłosiła się jak najspieszniej 
de zarządu policji tutejszej, jak również 
wzywa wszystkie osoby posiadające o życiu 
jej lub śmierci jakąkolwiek bądź wiadomość, 
ażeby z udzieleniem takowej raczyły się 
zgłosić do tego zarządu Nr. 41,754. 


(N. D. 3004.) Administracja Rządowego 
Zakładu Wód Mineralnych w Busku. 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publicz= 
ność i WW. PP. Doktorów że jak zwykle z d. 
20 Maja (1 Czerwca) 1867 r Zakład Kąpielo- 
wy tutejszy otwarty zostaje dla leczących się 
wodami mireralnemi. 

« Bkuteczność wód Buskich znana dobrze od 
Jat kiikudziesięciu nietylko w kraju tutejszym 
ale i zagranicą dostateczną jest , rękojmią dla 


potrzebujących kuracji u wód tutejszych, po- 


bliższe objaśnienie w tym względzie odsyła 
Szanowną Publiczność do sprawozdania lecz- 
niczego z roku 1866 drukiem . ogłoszoneg» 
przez W, Doktora Medycyny i Lekarza Adro- 
Jowego. 

Dopelniony w roku 1866 z polecenia Władz 
rozbiór chemiczny wszystkich trzech zdrojo- 
wisk tutejszych przez W. Cichockiego Profe- 
sora Chemji w formie broszury drukiem roz- 
powszechmiony zostanie. : 

Prócz kąpieli mineralnych, mułowych, pa- 
towych, „Matryskowych, ługowych, oraz urzą- 
dzenia picia wód pizy zdrojowiskach zwanych 
Rotundą i Parasolem, Administracja postarała 
się przygotować to wszystko co do możebnych 
potrzeb, wygód jako też i przyjemności nie- 
zbędnem się okazało. 4 

Najważniejszem z ulepszeń w r b. jest za- 
prowadzenie w całym gmachu nowych rur że- 
laznych i cynowych komunikujących wodę mi- 
neralwą do wszystkich łazienek usuwające czę- 
stokroć nieregularne dostarczenie kąpieli we 


właściwych godzinach. f 


Opiekę lessrską powierzono jak w latach 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


poprzednich W. Dymnickiemu Doktorowi Me- 
dycyny Lekarzowi Zdrojowemu. 

Apteka miejscowa dostarczy wszelkich wód 
mineralnych zagranicznych naturalnych. 

Goście życzący sobie zamieszkać w gmachu 
Skarbowym przy Zakładzie Wód, znajdą wy- 
godne pomieszkania po bardzo umiarkowanej 
cenie. 

Restauracja, i cukiernia urządzone w gma- 
chu przy łazienkach dostarczą dobrych, zdro- 
wych i świeżych potraw i napojów, a piekar- 
nie codziennie swieżego. pięknego pieczywa, 
w sali restauracyjnej urządzony został dla a- 
matorów nowy bilard i zaprowadzono pecząw- 
szy od dnia 20 Czerwca (l Lipca) do końca 
Sierpnia r. b. dwa razy na tydzień w sali ła- 
zienkowej tańcujące zabawy (recenions), znaj- 
dzie się także w gmachu łazienkowym nieco 
książek do czytania i kilka stolików do gry w 
preferansa, a wycieczki w piękne nadwislań- 
skie okolice i dobra orkiestra uprzyjemni po- 
byt Szanownych Łaskawych gości. 

Busk d. 8 (20; Maja 1867 r. 
Członek, Lekarz Zdrojowy, Dymnicki. 
Inspektor Zasładu, Piotrowski. 


OE erena ene RZY EEE 
_OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 3020). Pisarz Sądu Foku 
ą w Petrokowie. i 
Z powodu kastąpionej śmierci: ś 
1. Karola i Karoliny Henryety Z M a 
ków małżonków Salis, właścicieli nteruc r 
mości pod Nr. 85 i 58 w mieście Gubernjal- 
nem Petrokowie położonej. dkod 
2. Anny z Fritschów Zuchner spać xoCaw - 
czyni sumy rubli sr. siedmset pięćdziesiąt w 
dziale IV pod Nr. 10 na nieruchomości Nr” 
257 w mieście Gubernjalnem Petrokowie po- 
łożonej, ubezpieczonej , 
3. Heleny Ostrowskiej. WS ntad 
sum: 1-ej rubli trzy tysiące, jako subintabu- 
lat pod Nr. 2 i 2-ejrubli sr dwa tysiące sto, 
jako zastrzeżenie pod Nr. 6 działu IV wyka- 
zu hipotecznego na nieruchomości pod Nr. 
537 w mieście Gubernjalnem Petrokowie po - 
łożonej, zabezpieczonych, otworzył się spa > 
dek, do uregulowania którego, termin pod 
prekluzją w mej kancelarji na dzień 18 (30) 
Grudnia r. b godzinę 10 rane wyznaczam. 
Petroków d. 11 Grud. (12 Stycz.) 1866/7 r, 
Głodziński 


współwłaścicielki 
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LICYTACJE 
Ii SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 2860). Zarząd Finansowy 
w Królestwie Polskiem. 
“Podaje do wiadomości, iż w dniu 1 (13) 
Czerwca r.b. o godzinie 12 w południe w 
pałacu Rządowym przy ulicy Rymarskiej, 
pod Nr. 741 w miejscu jej posiedzeń, odby- 
wać się będzie licytacja, przez podanie opie- 
czętowanych deklaracji, na sprzedaż drzewa 
z lasów Rządowych Gubernji Suwałkskiei w 


bliskości rzeki Niemna położonych, a miano- | 


wicie: z odpadków leśnictwa Szlanów przy 
Obrębie Rutkiszki położonych, ocenionego 
na rsr. 1368 kop. 47, wyraźaie rubli srebrem 
tysiąc trzysta sześćdziesiąt ośm kopiejek 


* czterdzieści siedm. 


Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 

szacunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, 
dyż licytacja głośna pomiędzy wszystkimi 

deljarantami nie będzie. w razie wszakże 
podania jednakowej oferty w dwóch lub 
więcej deklaracjach, licytacja głośna odbę- 
dzie się zaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko między konkurentami którzy jednako- 
we najnowsze oferty podali. 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią- 
zany jest złożyć do kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowiźnie, 
listach zastawnych likwidacyjnych, lub in- 
nych procentowych papierach Skarbowych 


rs. 137, wyraźniej rubli srebrem sto trzydzie- * 


ści siedm, i w dowód tego kwit kasy na wnie- 
sienie tej sumy dołączyć w deklaracji, która 
złożona być winna przed godziną dwunastą 
w dniu do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprze- 
daży, przejrzane być mogą: w Warszawie w 
biurze Zarządu Finansowego w Rządzie Gu- 
bernjalnym Suwałkskim, oraz w Urzędzie Le- 
śnym Szlanów. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza- 
jącemu się, okaże drzewa na gruncie, które 
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, zły szacunek 
lub gatutek drzewa przyjęte nie będą, a 
utrzymujący się przy kupnie, całkowitą na- 
leżność na licytacji postąpioną, w terminach 
oznaczonych zapłacić obowiązany będzie. 

Wzór do deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem na 
vadium zapieczętowana w oddzielnej koper- 
cie, w osnowie jak następuje: 
Deklaracja. 
W skutek ogłoszenia Zarządu Finansów 
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: licytacji przyjętej. 


w Królestwie Polskim z dnia 28 „Kwietnia 
(10 Maja) r. b. Nr. 8966 3339 niniejszym de- 
klaruję, zapłacić za drzewo z odpadków o- 
brębu Rutkiszki z Leśnictwa Szlanów Gu 
bernji Suwałkskiej sumę ryczałtową rubli sr. 
(tu wypisać sumę ofiarowaną literami), pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, ite niniejszem przyj- 
muję. Przytem załączam kwit kasy N. na 
złożone w niej vadium rs. Nr., które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbio- 
rę lub o nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miej- 
sce zamieszkania). 

Pisałem w N. dnia 

Podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 

Na kopercie wypisać: „Deklaracja do kup- 
na drzewa N.” 

Deklaracje nie napisane podług wzoru, lub o- 
bejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warun- 
ki, albo nie połączone z kwitem na vadium, lub 
wreszcie podawane po wywołaniu licytacji, 
będą unieważnione. 
Warszawa d. 28 Kwietnia '10 Maja) 1867 r. 

Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu |Dąbrowski. 
Naczelnik Sekcji, Wojzbun 


(N. D. 2695). Maytstrat Miasta 
Warszuwy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w d. 23 Maja (4 Czerwca) r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma- 
gistratu, licytacja głośna in plus na dwule- 
tnie wydzierżawienie części placu miejskiego 
w Warszawie pod Nr. 1582/, przy drodze Je- 
rozolimskiej i ulicy Składowej położonego, li- 


terami: a. b,f, g, h, na planie sytuacyjnym za- , 


kre-lonego zajmującego powierzchni stóp kwa- 
dratowych rosyjskich 10312,23 czyli łokci kwa- 
dratowych polskich 2837!/, od sumy obniżo- 
nej do rs. 61 kop. 50 wyraźnie od rubli srebrem 
sześ/dziesiąt jeden kopiejek pięćdziesiąt ro- 
cznej dzierżawy, w wartnkach , zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji pedanej. Majacy prze- 
to zamiar ubiegania się o powyższą dzierżawę, 
zechcą się zgłosić w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem wraz z kwitem Kasy Głównej 
Ekonomicznej na złożone v+d'um rs.6 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymujące- 
mu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą, zaś utrzymującego się przy dzierżawie 
po dokompletowaniu na kancję do wysokości 
1/, części wylicytowanej gumy dzierżawnej za- 
trzymane zostanie -w depozycie tejże Kasy aż 
do ekspiracji kontraktu, 
Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi- 
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. 
Warszawa, d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1867 r. 
p. o. Prezydenta, > 
Jeneralnego Sztabu, 
- Jenerał-Major Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji Luceński. 


(N. D. 2950) Dyrektor Instytutù Politechi i- 
cznego i Rolniczo-Lešśnejo w Aowej 
dAleksangrji, 

Ponieważ licytacja w dwóch terminach o- 
głoszona dla braku konkurentów spełzła bez 
skutecznie, przeto podeje do wiadomości, 
iż w dniu 26 Maja (7 Czerwca) r. b. o godzi- 
nie 11 przed południem, odbywać się będzie 
w Kancelarji Instytutu po raz trzeci licytacja 
in plus przez opieczętowane deklaracje na 
wydzierżawienie młyna wodnego pod mia: 
stem Końskowola w Powiecie i Gubernji Lu- 
belskiej położonego, i rybołóstwa na stawie 
Wituwickim na okres 3-łetni od 19 Czerwcą 
(1 Lipca) 1867 r. do 18 130) Czerwca 1870 r. 
prczynając od sumy dzierżawnej rsr. 3,080, 
(trzy tysiące ośmdziesiąt) dotąd rocznie pła- 
conej. sky 

Każdy zatem przystępujący do licytacjł 
obowiązany jest złożyć vadium w sumie rsr. 
616 w Kancelazji Instytutu wyrównywająco 
1, części sumy dzierżawnej za podstawę 


h . ; iązuje 
Utrzymujący się przy licytacji obowiąz) 
się najdalej do | Lipca 1867r. uzupełnić 


złożone vadiam. do „/„czgsd  pOSEPIONEJ 


dzierżawy rocznej. P p 
Kobktreści Ea PS caęć mkydeleres idac 
ni w terminie i przed rozpoczęciem Ji Ak 
złożyć na ręce Zarządzającego Insty : em 
deklarację. opieczętowaną wraz Z hha P 
które nieutrzzmując z" się przy licytacji 
zie. 
ZA Wabe Ao Akiaaśii i warunki do licytacji 
przejrzane być mogą każdodziennie wyjąw= 
szy Świąt W Kancelarji Instytutu. 
Nowa-Aleksaudzja d. 9,21) Maja 1867 r. 
Zarządzający Instytutem, A. Zieliński. 
Sekretarz Rady i Zarządu, Erlicki. 


END. 3007). AAeKCAHApOBCKa A TAMORHA4 


cumb OÓbABAHETŁ, uro 22 Man (3 liona) 
c. r. GyayTP NpoĄaBaTbCA Bb ceñ Tamo- 
XHB Cb ayKUIOHA KOHQHCKOBANHLIE TOBADbl 
no ogBuKE Bcero Ha 2,500 pyô., cocroamie 
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H3% IepCTAHBIXb, ĜyMaAWHBIXb, AbHAHHIXE 
H3ĄBAILN, AbHAHaro NoAOTHA, U ĄpyrHXb pa3- 
HbIXb TOBAD05%. Iru ToBapb 6yĄyT% npo- 
Ą3BATBCA MaAbIMH napTriaMU, ehe4ĄHeBHO Ha- 
MUHaA Ch lO uacoB% yTpa B% Nodąekk M 43% 
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Komora Aleksańorow świad 
iż w d.22 Maja (3 Dsiówóś) Rb: Hee 
wane będą w Komorze tutej szej ark ubli- 
czną licytację towary skonfiskowane ARETY 
wane razem na rs. 2,500, a mianowicie: wy- 
roby wełniane , bawełniane , Iniane a 
lniane, oraz inne różne drobne towary, Wyż 
wspomnione przedmiota będą sprzedawane ać 
łemi partjami. Sprzedaż ódbywać się będzie 
każdodziennie od godziny 10-ej do l2ej i od 3ej 
do 6-ej po południu, aż do zupełnej wyprze- 
daży. 

AsekcanąpoBo, 10 (22) Maa gua 1867 r. 

YnpaBaatoiqih, ABenapiyck. 
mn w w iw» a 
(N. D. 2669.). Magistrat Miasta Łodzi. 

W skutek zarządzenia władzy wyższej po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
1 (13) Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana, od- 
bywać się będzie w Magistracie tutejszym 
przez opieczętowane deklaracje licytacja, ną 
wydzierżawienie od daty odbycia licytacji do 
1 (13) Stycznia 1869 r. dochodu od rzezi by- 
dła w 2-ch szlachtuzach w mieście Łodzi od 
sumy rocznej rs. 4743 in plus. 

Każdy zatem chęć mający zadzierżawienia 
rzeczonych dochodów, winien w terminie po- 
wyżej oznaczonym złożyć opieczętowaną de- 
klaracją podług niżej zamieszczonego wzoru, 
na stemplu ceny kop. 15, wyraźnie bez skro- 
bań i przekreśleń spisaną, z dołączeniem 
świadectwa kwalifikacyjnego i kwitu kas 
miejskiej lub innej Skarbowej na stawione 
vadium, wyrównywające '/,9 części sumy po- 
wyższej, czyli rs. 474 kop 30, które nieu- 
trzymującemu się zaraz powrócone będzie. 

Warunki licytacyjne każdego dnia w go- 
dzinach służbowych w biurze Magistratu 
przejrzane być mogą. 

Łódź d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1867 r. 
Prezydent, Pohlens. 
Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia Magistratu mia- 

sta Łodzi z daty N. podaję niniejszą deklara-, 


cją, iż zobowiązuję się wziąść w dzierżawę - 


dochód od rzezi bydła w 2-ch szlachtuzach 
w mieście £odzi za sumę roczną rs. N. (tu 
wypisać sumę cyframi i literami) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom warunkami licy- 
tacyjnemi objętym, a mnie dobrze znanym, 
świadectwo kwalifikacyjne i kwit na złożone 
vadium w kwocie rs. N. dołączam, pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. roku (tu podpisać 
wyraźnie imię i nazwisko». 

Na kopercie deklaracji domieszczony po- 
winien być napis: Deklaracja do licytacji na. 
dzierżawę dochodu od rzezi bydła w dwóch 
szlachtuzach w mieście Łodzi, w dniu N. mie. 
siąca N. roku N odbywać się mającej. 


(G.D. 2973). Naczelnik Zakładów 
Górniczych Okręgu Wsch dniego, 

W biurze Zarządu Górniczego O-gu Wscho- 
dniego w Suchedniowie, odbywać się będą 
licytacje in minus na dostawę surowizny w gę- 
siach w ciągu rosu 1867 do Zakładu Sielpia. 
od ceny kop. 69 za pud na praetium ustana- 
wiającej s'€» mianowicie: dnia 24 Maja (5 Czer- 
wea: 1867 roku o godzinie 3 po południu: 

1. Licytacja na dostawę 10,000 pudów w 
wartości rs. 6,900. 

2. Licytacja 10,000 pudów w wartości rsr. 
zd tacj dost L 

3. Licytacja na dostaw M sadów” 
wartości rs, 6,900. 2:19:00 Padójczyę 

Składający deklaracje obowiązani takowe 
pisać na papierze stemplowym ceny kop. 30, 
po*lug wzoru niżej zamieszczonego i podać je 
Naczelnikowi Okręgu przed terminem ozna- 
czonym na odbycie licytacji dołączając de 
tychże, to jest do deklaracji do każdej z trzech 
powyższych licytacij podanych kwity kasy 
rządowej na złożone vadium w sumie po rsr. 
Attak sj koszta ogłoszeń po rs. 25, 
ŻW AR TAE SE acyjne przeglądane być mogę 
w Warbżiwie TŻ) i ydziale Górnictwa 


dniowie. 


Wzór do deklaracji. 


W skutku ogłoszenia Naczelnika Zakładów 


a ei Okręgu Wschodniego z d 1022) 
ki Ja r. 1867 Nr. 3872, podaję: niniejszą de- 

«rację, że podejmuję się dostawy 10,000 
pudów surowizny do Zakładu Sielpia w ciągu 
roku 1867 z ustąpieniem od ceny podanej do 
licytacji procentu (wpisać procent liczbą i li- 
terami) poddając się wszelkim ebowiązkom i 
zastrzeżeniom zamieszczonym w warunkach li= 
cytacyjnych przezemnie odczytanych i zrozu= 
mianych, 

Kwity kasowe na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń do niniejszeze dołączam, które w ra- 
zie nieutrzymania się na licytacji sam od- 
biorę. 


i w Zarządzie Okręgu w Suche-- 


„ WĘP ANY 


Stałe moje zamieszkanie jest w N. najb że 


N. 
cji pocztowej N. 
a w N. dnia N. miesiąca N. 
(Podpisać imię i nazwisko), 
Suchedniów, d. 10 (22) Maja 1867 r. 
l ; Hube. 


r. 1867. 


(N. D. 3005). Urząd Leang Zakroczym. 
w Szczypu rnie, 

W wykonsniu Reskryptu b. Komisji Rządo- 
wej Przychodów i Skarbu zd. 1 (13) Kwietnia 
r. be Nr. 76591/28446 podaje do wiadomości, 
sew dniu 25 Maja (6 Czerwca) r. b. o godzinie 
11 z rana odbywać się będzie w Kancelarji 
Urzędu Leśn=go Zakroczym przed podpisanym 
Starszym Nadleśniczym we wsi Szczypiornie 
gminie Pomiechowo powiecie Płońskim, gło- 
śna in plus licytacja na sprzedaż drzewa z osa* 
dy leśnej w obrębie kolonija okręgu II poczy- 
nając od sumy szacunkowej rs. 509 kop. 69. 

Przystępujący do licytacji wiuien złożyć 
vadium wyrównywające !/,0 części powyższej 
kwoty w gotowiznie, która nieutrzymującemu 
się przy kupnie natychmiast powróconą bę- 
dzie, utrzymujący się zaś przy kupnie obowią- 
zany jest przy podpisaniu protokółu lieytacyj- 
nego uzupełnić vadiam do !/,9 części ogólnej 
sumy na licytacji postąpionej, która pozosta- 
nie w Kasie Urzędu Leśnego jako kaucja, jak 
oraz wnieść połowę postąpionej należności, 
drugą zaś po zatwierdzeniu kontraktu i przy: 
stąpieniu do poboru drzewa. 

Drzewo do sprzeduży przeznaczone służba 
leśna na żądanie konkurentów na gruncie oka- 
że, bliższe zaś warunki każdodziennie z wy- 

jątkiem świąt przejrzane być mogą w Kance- 
lacji Urzędu Leśnego. 
Szczypiorno d. 4 (16) Maja 1867 r. 


Starszy Nadleśniczy, 
Szczypiorski. 


(N. D. 2671). Urząd Lesny Janów 
w Wólce Dobryńskiej. 
Podaje do powszechnej” wiadomości, że w 
myśl reskrytu Komisji Rządowej Przychodów 
*i$karbu z,d. 27 Lutego (11 Marca) r. b. Nro 
59829/21835 w d. 23 Maja (4 Czerwca) r. b., 
od godziny 11 z rana w kancelarji Magistratu 
Miasta Konstantynowa w Powiecie Konstanty- 
nowskim Gubernji Siedleckiej przed Nadleśni- 
czym Leśnictwa Janów odbywać się będzie 
głośna in pius licytacja na sprzedaż drzewa z 
więć rocznych pojedynczo obrębami, mianowi- 
cie: 


1. Zobrębu Mierzwiec lit. A. okręg I cięć 
Nr. 13 i 14 ocenionego na rs. 677 kop. 9. 

2. Zobrębu Klepaczew lit. B. okr. I cięcia 
Nr. 9 ocenionego na rs. 309 kop. 61. 

Zaś w dniu 1(13) Czerwca r. b. od godziny 
11 w kancelarji Urzędu Leśnego Janów we wsi 
Wólce Dobryńskiej, Powiecie Bialskim Guber- 
nji Siedleckiej na sprzedaż drzewa: 

3. Z obrębu Laehowką lit. L. okr. I cięcia 
Nr. 3, ocenionego na rs. 1,383 kop. 52. 

Każdy przeto mający chęć kupna takoweg 
drzewa raczy przybyć w terminie i miejscu 
oznaczonym i przed licytacją złożyć vadium w 
kasie Urzędu Leśnego lub innej Skarbowe o 
wyrównywające !/9 części wartości drzewa u- 
stanowionej do licytacji, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji zaraz powrócone bę- 
dzie, utrzymujący się zaś uzupelni takowe de 
wysokości !/,9 części sumy postąpionej nali- 
cytacji i te zatrzymane zostanie w kasie skar- 
bowej do czasu zupełnego wywiązania się z 
warunków przyjętej umowy, nadto pluslicy- 
tant obowiązany będzie zaraz przy podpisaniu 
protokułu licytacyjnego zapłacić połowę su- 
my postąpionej. 

liższe warunki licytacyjne i kontraktowe 
każdodziennie prócz świąt przejrzane być mo- 
ga W kancelarji Urzędu Leśnego Janów, zaś 
służba leśna miejscowa zobowiązaną została do 
okazania na gruncie drzewa na licytacji wy- 
stawionego każdemu zgłaszającemu się. ' 


Janów, d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1867 r. 
Nadleśniczy, Zaremba. 


N. D. 3015) Rejent Kancelarji w Błoniu. 
W skutek uchwały rady familijnej nielet- 
aich Zajfertów, oraz z mocy upoważnienią 
. Prezesa Trybunału Cywilnego Warsza- 
I (13) Maja r. b. za Nr. 4491 


Błonie d. 11 (23) Maja 1867 r. 
Łukasz Myśliński. 
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D OLNI TE rSSECDE INA N N PERG 
(N. D. 2810) 


Kid TOWAKZSTWO 


UBEZPIECZENIA 0D GRADOBICIA 
| 
| 
| 


z kapitałem zakładowym 


"8000000 TALARÓW W PRUSKA K. 


Ma zaszczyt podać do wiadomości JW. Obywateli Ziemsk:eh w Królestwie Po lskiem, iż 
w roku bieżącym podejmuje się: 

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju 
Gradobicin. . 

Składki są stałe, a ubezpieczeni nigdy do opłat dodatkowych pociągani nie będą. Wy- 
płata należnych wynagrodzeń następu) e najdalej w ciągu jednego miesiąca od daty ich usta- 
nowienia w całości gotowizną. Za rękojmię wypełnienia tego obowiązku służy obszerna 
działalność Towarzystwa, fundusz jego zapasowy, wynoszący z końcem roku 1866 tal. 224,499 
orąz kapitał zakładowy. 

Podczas dwunastoletniego istnienia, Towarzystwo zawarło 386,348 ubezpieczeń, z któ- 
rych tytułem wynagrodzenia wypłaciło 4,134 623 talarów. : 

Suma ubezpieczona wynosiła w roku 1866 tal. 3,916,006. 

Ajenci Jeneralni w Warszawie dom Handlowy 


Kronenberg, Nelkembaum i Comp. 

Pod Nr. 614 przy ulicy Niecałej, dla Gutbernji Augustowskiej, Płockiej, Lubelskiej i 
Warszawskiej z- wyjątkiem Powiatów: Wieluńskiego i Petrokowskiego. H y 

W Krakowie pan Antoni Moelzel, dla Gubernji Radomskiej, oraz Powia- 
tów Wieluńskiego i Petrokowskiego w Gubernji Petrokowskiej, mocni są w imieniu Towa- 
rzystwa zawierać prawomożnie układy ubezpieczeń. | CH ; 

Bliższą inforormację powziąść można u następu jących Ajentów specjalnych Towarzy- 
stwa, którzy do przyjmowania wniosków są upoważnieni i przy Spisaniu takowych chętnie 
wszelkie udzielą objaśnienia. 3 

1. Gubernia Warszawska. 
Kronenberg, Nelkenbaum et Comp. w Warszawie. 
Aleksander Toeplitz w Warszawie ulica Leszno Nr. 726. 
Theodor Hertz w Warszawie, ulica Elektoralna. 
Ludwik Lande w Warszawie, ulica Nalewki. 
M. Lewiński w Włociawku. 
K. Rakowski w Nieszawie 
Fr. Meyerholt w Łowiczu. 
W. Tuszyński ; w Kutnie. 
2. Gubernia Lubelska. 
Juljan Liedtke w Lublinie 
Frauciszek Węss A w Nowej Aleksandrji. 
8. Gubernia Płocka. 
Ludwik Flatau w Płocku. 
4. Gubernia Kaliska. 


Ziemiopłodów od klęski 


G. Buhle et Comp. w Kaliszu. 
H. Barthels w Łodzi. 

D. First w Łęczycy. 
F. Niedomański w Kole. 

A. Fajans w Sieradzu. 
Józef Kohn w Wieluniu. 


5. Gubernia Łomżynska. 
Miłobędzki w Pułtusku. 


6. Gubernia Augustowska. 
S. Bomasz w Kalwarji. 
M. Zabłocki w Marjampolu. 
L. Skibelski w Sopockinach. 


7. Gubernia Radomska. 
Teofil Ziemski w Opocznie. 
Roman Frantz w Końskiem. 
A. Scnlayer w Pilicy 


8. Gubernia Petrokowska. 
Faustyn Wiśnikiewicz w Petrokowie. 
Leopold Kohn w Częstochowie. 
J. H. Wedekind w Żarkach. 


9. Gubernia Kielecka. 


, Józef Kohn w Wieluniu. 
D. Słomnicki w Działoszycach. 
Cyprjan Jędrzejowski w Miechowie. 
Wiśniewski w Klimentowie. 
J. Nesterowicz w Olkuszu. 
Leon Pański w Busku. 
Tadeusz Treutler w Jędrzejowie. 
Juljan Treutler w Pinczowie. 
Konstanty Zaleski w Stopnicy. (2—6489) 


a NE, 


(N.D. 1098). 


MAURYCY NELKEN 


1" GILLDJI KUPIEC. 


w czasie otwarcia wystawy w Pa- 
znakomicie się powiększy; 
korzystać obecnie z ni- 


Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu icznych naraz żądań, 
przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem f 
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się w akredytywa lub wexle, Ude wj 

ierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak również w różne monety, JAKO to: 
ranki, Talary, Guldeny Austr., Napoleondory i t. p. z których pięknym asortymentem, mam 
horor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach: 
Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwachu. 
2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. 


Dee mną Mm NO ZOO M PA A ANNA W WA E RZN TE ED A 0 wr w m w z wę w i 


(22—2304). 


pea RAR IRE G TUM TTM WNYKI" KZT 
W drukarni Rządowej 
panari aadd E a Gh 


aoe 


przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury. 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


WA TNE 


(N. D. 2781) 


WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA. 


3 à 
s > r P 
Powszechnie znany Szanownej Publicaności 


Istmiejący od lat 50 


MAGAZYN WYROBÓW JUBILERSKICH 
H. HILDEBRANDTA, 


przy ulicy Senatorskiej Nr. 496, 

z powodu podeszłego wieku właściciela ma 
być zwiniętym, i w tym celu od dnia dzisiej- 
szego Wyprzedawać się będzie 
po cemach niżej kosztu. Wszelkie 
zaś Gbstahuumiai wykonywać nie przesta- 
nie i nadal. tak samo jak dotychczas, aż do 
chwili zupeinej wyprzedaży. (3950) 


(N. D. 2605). | 
Langue française, Le- 
çons au cachet et au mois, 
A. FONTAINE profes- 
seur diplomć, rue Zelazna 
N: 1159/40, maison Zaleski. 


(N- D. 3035) i 


RZĄDCA DÓBR, 


Niemiec, wydoskonalony w agronomji teore- 
tycznie i praktycznie, i zaopatrzony w chlu- 
bne świadectwa, szuka zaraz pomiesz= 
czemim tu lub w Cesarstwie.  Bliższa wia— 
domość w Redakcji Dziennika Warszaw- 
skiego. ` (7360) 


(N. D. 2967) 


KANTOR 5. PORTNERA 


przeniesiony został do pałacu JW-go 
Hr. Ordynata Zamojskiego przy ulicy 
Senatorskiej od strony placu Banko- 
wego. 

(2 —7094) 


(N. D. 2363) z 
kantor Ekspedycyjny 


pod firmą 


NEUMARK et ZWKIGBAC. 


30 rue de Trevise 30 
W PARYŻU, 
uskutecznia wszelkie transporta pog 
korzystnemi warunkami i w tym wzglę- 
dzie, poleca usługi swe, osobom zwie- 
dzającym tegoroczną wystawę po- 
wszevhną. 


(5529) 


ND. 301 Usagi 
BEE" O mil dwie, traktem bitym od Am% 
miasta Warszawy, są do sprzedania 
każdego czasu częściowo lub razem za bar- 
dzo przystępną cenę, dziesiatyn ośmdziesiąt i 
pół (morgów 161 miary nowopolskiej, ziemi, 
w gruncie czysto pszennym, odległe od fa- 
bryki cukru Leszno, o wiorst sześć od fabry- 
ki cukru Józefów o wiorst 2'/, położoae z 0- 
bu stron szosy Warszawsko- Kaliskiej której 
dotykają, mogące nabyć się z korzyścią, bądź 
na folwark jedno-lity, bądź na pojedyncze: 
kolonje różnych rozmiarów, bądź też w resz- 
cie na wszelkiego 10dzaja zakłady spekula- 
cyjne, jakiemi są w takiej blizkości z War- 
szawą, letnie pomieszkania, ogrody i t. p. 
Bliższe objaśnienia powziąść można w ka- 
żde święto w Warszawie przy ulicy Leszno 
Nr. 679/80 w mieszkaniu Nr. 4 rano do go- 
dziny 10, po południu od 2-ej do 4-ej lub na 
miejscu we wsi Pogroszewo. (1—7303) 


(N. D. 3013). W Mirowskich kos zarach są 
do sprzedmin para koni po 4 lat mają- 
cych, maści ciemno szarej, dobrze wyjeżdżo- 
nych do pewozu. Życzący sobie nabyć tako- 
wych, może się dowiedzieć w koszarach u 
stangreta Aleksejewa. (1—7276) 


TZ EC E TE COCKER POTC TRD 
% (N. D 2029) Sade anie: 
dodatku do Nr. Dziennika Wars 
wskiego z dnia 13 (25) Maja 1367 r. w onie. 
szczeniu Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie N. D 2903 przez pomyłkę za- 


` mieszczono: „w poszukiwaniu sumy rs. 3,000 


i rs. 1,500 z większej sumy rs. 4,440 pocho- 
dzącej czyli ogólnej sumy rs. 8,940.” winno 
zaś być „w poszukiwaniu sumy rs. 3,000irs. 
1,500 z większej sumy rs. 4,440 pochodzącej 
czyli ogólnej sumy rs. 4,500. 


DODATEK, 


